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11 lodzi desanloiiTEli
Z e s t r z e l o n o  3 1  b o m b o w c ó w  t e r r o r y s t y c z n y c h  n a d  o b s z a r e m  z a c h o d n i c h  N i e m i e c .  

—  B o m b a r d o w a n o  p o s z c z e g ó l n e  o b i e k t y  n a  p o ł u d n i o w y m  w y b r z e ż u  A n g l i i .  —  

Ł o d z i e  p o d w o d n e  z a t o p i ł y  n a  M o r z u  Ś r ó d z i e m n y m  3  o k r ę t y

lo tu  n a  o b s z a r  z a c h o d n ic h  N ie -  j d z ie n n y c h  n a  z a ję ty  o b sz a r  z a ­
m ie ć  i z a a ta k o w a ły  k i lk a  m ia s t , ch o d n i.

Z  K w a te r y  G łó w n e j F ü h r e r a ,  
d n ia  25 cze rw c a ,

N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  S ił 
Z b ro jn y c h  p o d a je :

N a  f r o n c ie  w s c h o d n im  p o z a  
m ie js c o w y m i w a lk a m i  w  r e jo n ie  
W ie lk ic h  Ł u k , d z ie ń  p r z e m in ą ł  
s p o k o jn ie .

L o t n ic t w o  z a to p iło  n a  o b sz a ­
rz e  la g u n  n a d  K u b a n ią  17 łodzi

d e s a n to w y c h  i z w a lc z a ło  s ta n o ­
w isk a , p o m ie sz c z e n ia  w o jsk  
i d ro g i d o s ta w  n ie p rz y ja c ie la .

N a  o b sz a rz e  M o rza  Ś ró d z ie m ­
n e g o  z e s trz e lo n o  b ez  w ła s n y c h  
s t r a t  33 b ry ty js k ie  i  p ó łn o c n o ­
a m e r y k a ń s k ie  sa m o lo ty , z  teg o  
23 p rz e z  n ie m ie c k ie  m y ś liw c e .

B r y ty js k ie  z e sp o ły  b o m b o w ­
có w  d o k o n a ły  u b ie g łe j  n o c y  n a -

Angielski sekretarz Z w. Zaw.
jedzie do Moskwy na jej wezwanie

STAM BUŁ (DNB). -Tak podaj;» 
źród ła  angielsk ie , se k re ta rz  g en e ­
ra lny  angielskiego kongresu  Zw. 
Zaw., C itri p rzyby ł do K a iru . J e ­
dzie on do M oskw y, gdzie, ja k  sly 
chać, m a ją  się odbyw ać o b rady  
pom iędzy b ry ty jsk im i, a so w ieck i­
m i k ie ro w n ikam i Zw . Zaw . Ź ród ła  
angielsk ie  w y raźn ie  zaznaczają , że 
o rganizacja  czerw onych m iędzyna- 
ro d o w có w  Zw. Zaw . is tn ie je  n a ­
dal rów nież i po  rozw iązan iu  ko-: 
m in ternu .

\  w ięc w szystko zosta je  po s ta ­
rem u: M oskw a n ad a l w y d aje  ro z ­
kazy i dow odzi to jeszeze raz , że. 
rozw iązanie  k o m in te rn u  było 
oszustw em . I  n aw et n ie  m ożna p o ­
w iedzieć, żeby zam askow anie  tego 
pozornego m an ew ru  ta k  bardzo  
się udało. D ziennik  p o rtu g a lsk i

„A le ria“, om aw ia jący  jeszcze raz 
rzekom ą likw idac ję  ko m in te rn u , 
uw aża, że najw łaśc iw szą  n a rw ą  
d la  tak iego  p o stęp o w an ia  jes t: 
b ezw stydne oszustw o. W idoczne 
to . ju ż  je s t z tego, że m iędzynaro-, 
dow a o rg an izac ja  kom unistyczna  
bez żadnego sk ręp o w an ia  p row adzi 
n ad a l sw ą działalność. Podżegała  
ona kom unistów  P o rtu g a lii, b ęd ą ­
cych n a  żołdzie M oskw y, do d a l­
szych w ich rzeń  i rozbojów , aby. 
doprow adzić  k ra j  do nędzy  w  in te  
resie  ko m in te rn u . R ozw iązanie  o r ­
g an izacji m iędzynarodow ej an g ie l­
sk ie j m iało  n a  celu, zgodnie z in ­

te resam i M oskw y, w yłączn ie  s tw o ­

rzen ie  w aru n k ó w  do rozw oju  je sz ­

cze n iebezp ieczn ie jsze j czw arte j 
m iędzynarodów ki.

w ś ró d  n ic h  z w ła sz c z a  W u p ­
p e r ta l  -  E lb e r f e ld  i R e m sc h e id  
lic z n y m i b o m b a m i k ru s z ą c y m i 
i z a p a la ją c y m i.

S t r a ty  lu d n o ś c i w  a ta k o w a ­
n y c h  m ia s ta c h  są  c ięż k ie . D o ­
ty c h c z a s  u s ta lo n o  z e s trz e le n ie  
31 n ie p rz y ja c ie ls k ic h  b o m b o w ­

ców . D a lsz e  8 s a m o lo tó w  s t ra c i ł  
n ie p rz y ja c ie l  p o d c z a s  a ta k ó w

S z y b k ie  n ie m ie c k ie  s a m o lo ty  
b o jo w e  b o m b a rd o w a ły  w  n o cy  
n a  25 c z e rw c a  p o szczeg ó ln e  
o b ie k ty  n a  p o łu d n io w y m  w y ­
b rz e ż u  A n g lii .

N ie m ie c k ie  ło d z ie  p o d w o d n e  
z a to p iły  n a  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m  
w  c ię ż k ic h  w a lk a c h  3 o k rę ty  
z  s i ln ie  u b e z p ie c z o n y c h  k o n w o ­
jó w  o p o je m n o śc i łą c z n e j 15.000 
T R B .

(

Włoskie komunikaty wojenne

Katastrofalne trzęsienie z emi
w T u r c j i

S T A M B U Ł  (DNB). w  niedzielę  
W ieczorem odczuto  w  S tam b u le  
dw a gw ałtow ne w strząsy  podziem  
ne, k tó ry ch  ośrodek  zna jdow ał się 
W bardzo  b eg a te j pod  w zględem  
rolniczym  miejscowości' kolo A da- 
p aza ru  w  A nato lii P ó łnocno -Z a­
chodn ie j. O J tego  m om en tu  u legły  
p rze rw an iu  po łączen ia  te lefon iczne 
S tam bu łu  ze sto licą T u rc ji A n k a ­
ra . I  rów nież eksp res  an k a rsk i, 
k tó ry  W sobotę w ieczorem  w yszedł
ze S ta m b u łu , n ie  m ógł sk u tk iem  
trzęs ien ia  ziem i d a le j udać  się w 
d rogę i za trzym ał się n a  lin ii k o ­
le jow ej. J a k  słychać, m iasto  A da- 
pazar, liczące 21.090 m ieszkańców , 
u legło  p raw ie  całkow item u zn isz­
czeniu. D onoszą rów nież o w ie l­
k ich  szkodach, w yrządzonych w
G eye, liczącym  24.000 m ieszkań ­
ców. Z A n k ary  i S tam bu łu  około 

. północy w ysiano  pociąg i ra tu n k o  
we. M ów ią, że ta  k a ta s tro fa  ż y ­
w io łow a poch łonęła  1.000 ludzk ich  
ofiar.

W sam ym  S tam bule , gdzie p a ­
n ik a  b y ła  bardzo  w ie lk a , ru nę ło  
k ilk a  ścian  i uc ie rp ia ły  dom y. D o­
z n a ła  uszkodzień  ko lum na K o n ­
s ta n ty n a , pochodząca z p ie rw sze j 
połow y czw artego  s tu lec ia  i zna j 
d u ją c a  się w  s ta re j  części m iasta ; 
S tam b u łu  pod n azw ą „S palona 
k o lum na“. W  tę  sam ą noc spadł 
deszcz o ch a rak te rze

się chm ury , i spow odow ał w ie lk ą  
powódź, p rzyczyn ia jąc  znaczne 
szkody bardzo  dobrze zap o w iad a ­
jącym  się zbożom.

A N K A R A  (DNB). T u reck i m in i- 
s ten  sp ra w  w ew nętrznych  o św iad ­
czył p rzed  zeb ran iem  narodow ym , 
żc w  k a ta s tro f ie  trzęsien ia  ziem i 
w  A dap aza r liczba zab itych  w yno 
si 297 osób. W  H em l ik  jak o b y  po ­
s trad a ło  życie 25 osób. P ra c e  r a ­
tow nicze i p rzy  u p rzą tan iu  są zna 
cznie u tru d n io n e  z pow odu desz­
czów, zw łaszcza dostarczan ie  i od- 
tran sp o rto w y w an ie , a  to z te j przy 
czyny, że to ry  ko lejow e są  częś­
ciowo za lane  lu b  też zam ulone, W 
nam io t z ran n y m i u derzy ł p io run , 
ta k  sam o i w  c en tra lę  te le fon icz­
ną. W tak i sposób połączenie, te le ­
foniczne z obszaram i naw iedziony  
m i trzęsien iem  ziem i znów  je s t1' 
p rzerw ane .

W szystk ie gm achy  państw ow e 
są zburzone za w y ją tk iem  w ojsko 
w ego szp ita la  w  A dapazar. Do a- 
kc ji pom ocniczej zaw ezw ano zmo 
to ryzow ane jed n o s tk i w o jskow e i 
saperów . D w a pociągi 2 40q ra n _ 
nym i p rzyby ły  do S tam bułu .

STAM BUŁ (DNB). W ed ług  p o ­
w iadom ien ia  a„en c ji ana to lijsk ie j,

R Z Y M . 22. 6. (D N B ). K w a te ra  
G łó w n a  a rm ii  w ło sk ie j k o m u n i­
k u je :  E s k a d ry  c z te ro m o to ro -  
w y c h  sa m o lo tó w  z a a ta k o w a ły  
w c z o ra j N e a p o l, T o r r e  A n n u n ­
z ia ta , S a le r io , B a tt ip a g l ia ,  R eg ­
g io  C a la b r ia  i M essy n ę . A ta k i 
te  sp o w o d o w a ły  z n a c z n e  sz k o d y  
w  ty c h  m ia s ta c h  i p o c ią g n ę ły  za  
so b ą  o f ia ry  sp o ś ró d  lu d n o ś c i c y ­
w iln e j . W  N e a p o lu  a r ty le r ia  
p rz e c iw lo tn ic z a  s t r ą c i ł a  p ię ć  s a ­
m o lo tó w , a  sześć  in n y c h  z e s t rz e ­
l i ły  m y ś liw c e  w ło sk ie .

J e d e n  s a m o lo t n ie p rz y ja c ie ls k i  
z e s t r z e l i ły  -m y ś liw ce  n ie m ie c k ie  
n a d  R eg g io  C a la b r ia , a  in n a  m a ­
sz y n a  s p a d ła  p o d  C a g lia r i  od 
s t r z a łó w  b a te r y j  p rz e c iw lo tn i -  
n iczy c h . J e d e n a s tu  cz ło n k ó w  za ­
łogi z e s t rz e lo n y c h  sa m o lo tó w  
w z ię to  do  n ie w o li .

R Z Y M . 23. 6. (D N B ). K w a te r a  
G łó w n a  a rm ii  w ło sk ie j k o m u n i­
k u je :  W ło sk ie  s a m o lo ty  to rp e d o  
w e  z a a ta k o w a ły  p e w n ą  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ą  k a r a w a n ę  s ta tk ó w  k o n  
w o jo w a n y c h  u  w y b rz e ż a  A f ry k i  
P ó łn o c n e j, z a to p iły  p a ro w ie c  o 
p o je m n o śc i 12.000 T R B  i  u sz k o ­
d z iły  je d e n  p a ro w ie c  o 7.000 
T R B . T rz e c i s t a te k  h a n d lo w y  
s to rp e d o w a n o  w  z a to c e  T u n isu .

W ło sk ie  e s k a d r y  b ro n i  p o w ie ­
t r z n e j b o m b a rd o w a ły  p o r t  w  B i- 
z e re ie  o ra z  d ro g i i  o b ie k tv  k o le ­
jo w e  n a  p o łu d n ie  o d  J a f f y  (P a ­
le s ty n a ) .

N ie p rz y ja c ie ls k ie  sa m o lo ty  
n ro w ń d z iły  a ta k i  p rz e z  rz u c a n ie

.C a s te lv e tr a n o , M ilazzo  i O lb ię . 
Z  P a le r m o  d o n o sz ą  o sz k o d a c h  
i s t r a ta c h .  B a te r ie  p rz e c iw lo tn i­
cze O lb ii s t r ą c i ły  i z a p a l i ły  je d e n  
s a m o lo t n a  w sc h ó d  o d  C a s te l-  
s a rd o .

P o d c z a s  a ta k ó w  p o w ie trz n y c h , 
w sp o m n ia n y c h  w e  w to rk o w y m  
k o m u n ik a c ie  a rm ii , n a  R eg g io  
C a la b r ia  i  M e ssy n ę , ja k  o b ecn ie  
w y ja śn io n o , z e s t r z e l i ły  m y ś liw c e  
w ło sk ie  d w a  c z te ro m o to ro w e  
sa m o lo ty  n ie p rz y ja c ie ls k ie .

R Z Y M . (D N B ). K w a te r a  g łó w ­
n a  sił z b ro jn y c h  p o d a je :

P r z y  z b ro jn y m  w y w ia d z ie  
w ło sk ie  s a m o lo ty  to rp e d o w e  z a ­
to p i ły  p r z y  a lg ie r s k im  w y b rz e ż u  
p a ro w ie c  o p o je m n o śc i 15.000 
T R B  i s to rp e d o w a ły  s ta te k  c y ­
s te r n ę  o p o je m n o śc i 7.000 T R B .

N a d  S y c y lią  w ło sk i sa m o lo t 
w y w ia d o w c z y  z e s trz e l i ł  n ie p rz y ­
ja c ie ls k i  s a m o lo t to rp e d o w y  
i c ię ż k o  u sz k o d z ił in n y .

W ło sk ie  b o m b o w c e  z a a ta k o ­
w a ły  z d o b ry m  s k u tk ie m  lo t ­
n is k o  w  L a t t a k iy a h  w  S y r i i,  j a k  
i-ów nież d ro g i k o m u n ik a c y jn e  
w  F u k a  (E g ip t).

N ie p rz y ja c ie l  p rz e d s ię b ra ł  a t a ­
k i n a  S p ec ia , P o r to  E m p e d o c le  
i  K a ta n ię .

W  K a ta n i i  z b u rz o n o  w ie le  d o ­
m ó w . S ą  o f ia ry  w ś ró d  lu d n o ś c i 
c y w iln e j .

A r ty le r ia  o b ro n y  S p ec ii z e ­
s t r z e l i ła  d w a  sa m o lo ty . T rz e c i 
s a m o lo t t r a f io n y  p rz e z  b a te r ię

Skracajcie wojnę!
W  ty c h  d n ia c h  s t a je  w i e l u ' i  u czc iw ie . D a łe m  ro z k a z  śc iga- 

m ło d y c h  m ę ż c z y z n  w  G e n e ra l-  j n ia  k a żd eg o , k to  ź le  o b ch o d z i s ię  
n y m  O k rę g u  L itw y  p rz e d  b iu r -  z o b c y m i ro b o tn ik a m i. M o je

u rz ę d y  z o b o w ią z a n e  są  d z ia łać  
w  ty m  d u c h u “ .

W  te j  w ie lk ie j  w a lc e , k tó r a  
rz e c z y w iśc ie  to c z y  s ię  o p rz y -

k a m i k o m isy j p o b o ro w y c h , 
g d z ie  z b a d a n a  z o s ta n ie  ic h  p rz y ­
d a tn o ś ć  do  p ra c y , p o  c z y m  z w o l­
n ie n i  z o s ta n ą  o n i do  d o m u  z 
ty m c z a so w y m i z a św ia d c z e n ia m i. I sz ło ść  n a s  w s z y s tk ic h  i k tó r a  
W ięk szo ść  z n ic h , o ile  n ie  są  to  J m o że  s ię  sk o ń c z y ć  je d y n ie  zw y - 
. 1 ^ 5 -  a  ------ 1 - : - —' c ię s tw e m  lu b  o b ró c e n ie m  w  g r u ­

zy  E u ro p y , n a d  k tó r ą  p o w ia łb y  
w ó w c z a s  c z e rw o n y  s z ta n d a r ,  n ie

lu d z ie  f iz y c z n ie  n ic n a d a ją c y  s ię  
lu b  n ie  z o s ta li  w y re k la m o w a n i 
p rz e z  sw o ic h  d o ty c h c z a so w y c h  
p ra c o d a w c ó w  ja k o  n ie z b ę d n i do  
w a ż n e j ze  s ta n o w is k a  w o je n n e ­
g o  p ra c y , p o je d z ie  p ó ź n ie j n a  
p ra c ę  d o  R zeszy . C i, k tó r z y  z g ło ­
szą  s ię  do  te g o  d o b ro w o ln ie , 
m o g ą  b y ć  te ż  p r z y ję c i  ja k o  
o c h o tn ic y  do s z e re g ó w  a rm ii  n ie ­
m ie c k ie j lu b  ja k o  ż o łn ie rz e  do  
fo rm a c y j k ra jo w y c h . W sz y s tk o  
to  s ta n o w i d la  je d n o s tk i  f a k ty  
i d e c y z je , k tó r e  w y w r ą  g łę b o k i 
s k u te k  n a  je j  d a ls z e  ży c ie . N ie  
k a ż d e m u  je s t  ła tw o  o p u śc ić  sw ą  
ro d z in ę , s w o ją  o jc z y z n ę  i sw ą  
d o ty c h c z a so w ą  p ra c ę  i iść  n a  
s n o tk a n ie  n ie z n a n e m u  lo so w i. 
W  k a ż d y m  je d n a ł :  ra z ie  k a ż d y  
m a  z n a jo m y c h , k tó r z y  m o g ą  m u  
coś o p o w ied z ie ć  o ty m , co go  
c z e k a  w  R zeszy  łu b  w  w o jsk u . 
A  w ia d o m o śc i te  s ą  te g o  ro d z a ­
ju ,  źe  n ie je d e n  z d ro w y  m ło d y  
m ę ż c z y z n a  m o że  z a p ra g n ą ć  z a ­
m ie n ić  d o ty c h c z a so w e  sw e  ży c ie  
n a  n o w e  b y to w a n ie ,  k tó r e  d o ­
s ta rc z y  m u  w ie lu  n o w y c h  w r a ­
żeń  i w c ią g n ie  g o  d o  sz e re g ó w  
w s p ó ln o ty  w ic iu  m ilio n ó w  lu d z i, 
k tó r z y  p r a c u ją  i  w a lc z ą  d z is ia j 
w  o b ro n ie  p rz y sz ło śc i E u ro p y  
i d la  z w y c ię s tw a  n a d  b o lsz e w iz ­
m em .

G a u le i te r  S a u c k e l, p e łn o m o c ­
n ik  d la  s p r a w  u ż y c ia  ro b o tn ik ó w  
w  R zeszy  p o w ie d z ia ł w  sw o im  
p rz e m ó w ie n iu  w  K ra k o w ie : 
..S ta n o w im y  e u ro p e js k a  w sp ó l­
n o tę .  D la te g o  te ż  t r z e b a  ro z u ­
m ieć , że  m u s im y  w z y w a ć  i  p o ­
b u d z a ć  n a ro d y  d o  d o n o m o żen ia  
n a m  i E u ro p ie . Z a s a d y  z a t r u d ­
n ia n ia  w  p ra c y  o sób  o b c e j n a r o ­
do w o śc i są  ja s n e  i w y ra ź n e : są  
o n e  t r a k to w a n e  s p r a w ie d liw ie

m o że  b y ć  ta k ,  b y  s i ln i m ło d z i 
lu d z ie  s ta l i  n a  u b o c z u  a  in n i 
w a lc z y li i  p ra c o w a li . W  N ie m ­
czech  n ie  m a  a n i je d n e g o  m ę ż ­
c z y z n y  w  w ie k u  od  18 do  50 la t ,  
k tó r y b y  n ie  b y l żo łn ie rz e m , lu b  
n ie  p ra c o w a ł n a  - a ż n e j ze  s t a ­
n o w is k a  w o je n n e g o  p lacó w ce . 
U  n a s  w  k r a ju  is tn ie je  w c iąż  
je szcze  w ie lk a  lic z b a  lu d z i, k tó ­
rz y  n a d a ją  s ię  d o  w a ż n e j ze  s ta ­
n o w is k a  w o jn y  p ra c y , lecz  p r a ­
c u ją  g d z ie ś  n a  n ie w a ż n y m  lu b  
z b y te c z n y m  s ta n o w is k u . Im  
w ię c e j ty c h  lu d z i z a p rz ę g n ie  się  
do w o jn y , im  w ię c e j d o b ro ­
w o ln ie  i z c a łe g o  s e rc a  b ę d ą  on i 
s ta r a ć  s»ę, b y  z n a le ź ć  s ię  w  p rz e  
m y ś lę  z b ro je n io w y m  lu b  w  fo r ­
m a c ja c h  a rm ii , ty m  sz y b c ie j z a ­
d a n e  b y ć  m o że  w ie lk ie  u d e rz e ­
n ie , k tó r e  p o zw o li n a m  w sz y s t­
k im  o d e tc h n ą ć , a  E u ro p ie  s tw o ­
rz y  m o ż liw o ść  sw o b o d n e g o  ro z ­
w o ju . D la te g o  te ż  je s t  p rz e ­
s tę p s tw e m  w o b e c  o g ó łu , g d y  
je d n o s tk a  sąd z i, że  ze w z g lę d ó w  
o so b is ty c h  m o że  u c h y lić  s ię  od 
o b o w ią z k u  s ta w ie n ia  s ię  do 
p rz e g lą d u , u ż y w a ją c  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  o sz u k a ń c z y c h  w y b ieg ó w  
lu b  w p ro s t  n ‘e s ta ją c  p rz e d  k o ­
m is ją . N a le ż y  s ię  ra c z e j dać  
p rz e k o n a ć  o p o w ia d a n io m  ty c h , 
k tó r z y  d z is ia j d z ię k i s w e j tę ż y ź -  
n ie  i m ę s tw u  z a jm u ją  w  R zeszy  
lu b  w  w o js k u  n a  w sc h o d z ie  p o ­
w a ż a n e  s ta n o w isk o . K a ż d y  k to  
d z is ia j sp e łn ia  sw ó j o b o w iązek , 

b ę d z ie  m ó g ł te ż  w  p rzy sz ło śc i 
d o m a g a ć  s ię  p ra w , k tó r e  z d o b y ­
w a so b ie  p rz e z  to  w  p rz y s z łe j 
E uropie .

b o m b  i o s t r z e liw a n ie  z k a r a b i -  ! o b ro n n ą  w  L iw o rn o  sp a d ł do  
n ó w  m a s z y n o w y c h  n a  P a l e r m o , ' m o rz a  n a  z a c h ó d  od  C a la m b ro n e .

Sukcesy japońskie
w  E lh S n m c S t

ro z p o c z ę ły  n o w ąT O K IO  (DNB). Jap o ń sk ie  w o j- zy c je , 
sk a  ekspedycy jne  w  C hinach  P ó l 
nocnych  ogłosiły, ja k  donosi Do- 
m ei, sp raw ozdan ie  o odniesionych  
w  ciągu m a ja  sukcesach  w  C h i­
nach  P ółnocnych . W edług ty ch  d a ­
nych  n iep rzy jac ie l s tra c ił 13.600 za 
b itych , do n iew oli zaś w zięto  p o ­
n ad  12.700 jeńców . Do zdobyczy»
w o jen n e j n a leżą  42

w e  w to re k  odczuto  w  A d a p a z a r  do .r  po okopow e i 173 ciężkie
now nie  trzy  silne  w strząsy , k tó re  ' 
w yw ołały  pośród ludności w ie lk ą  ' 

ob e rw an ia  panikę.

Bolszewiccy of cerowiewGiMsrze
RZYM  (D N B ) . W kosza rach  an - z czasów  h iszp ań sk ie j 

S ielsk iej fo rtecy  m o rsk ie j w  G i • 1 m ow ej. 
b ra lta rz e  u roczyście św iętow ano  
Przybycie  16 sztabow ych oficerów  
sow ieckich .

P rzy b y c ie  n iek tó rych  z tych  ofi 
cerów  łączą z rozleg łym  p lan em  
U SA  p o w o łan ia  do szeregów , z n a j­
du jący ch  się w  pó łnocnej A fryce  
czerw onych  H iszpanów  i zw oi ;n

w o jny  do-

In n i oficerow ie bolszew iccy uda 
dzą się do L ondynu, aby  p rzy jąć  
udział w  św iętow an iu  rocznicy 
ang ielsko  sow ieckiego przym ierza, 
k tó ra  będzie obchodzona w ca łe j 
A nglii, pod p rzew odn ic tw em  a n ­
gielsk iego b isk u p a  C heJm sfordu,

m oździerze 
k a rab in y  

m aszynow e, p raw ie  10.000 k a ra b i 
nów  p iechoty , d z ia ła  polow e I 
og rom ne ilości am un ic ji i p ro w ian  
tu . Z w raca  się p rzy  tym  uw agę,/ 
żc w  liczbie jeńców  w o jen n y ch  n ie  
uw zględniono  ow ych 70.000 o fice ­
rów  i żo łn ierzy , k tó rzy  p rzy łączy li 
się do rząd u  narodow ego. Liczba; 
ta  n ie  zaw ie ra  rów nież w ojsV  
czungkingsk ieh  i kom unistów  chiń 
skich , k tó rzy  dobrow oln ie  poddali 
się Japończykom .

N A N K IN . (D N B ). J a k  p o d a je  
i D om ei, ja p o ń s k ie  s i ły  z b ro jn e

a k c ję ,
n iszcząc  d w a  k o rp u s y  a rm ii 
C h in  C z u n g k iń sk ic h  n a  p o łu d n ie  
i p o łu d n io w o w sc h ó d  o d  I t u  w  
p ro w in c j i  H u p e h  i z a d a ją c  ś m ie r  
te in y  c io s g łó w n y m  siło m  in n e ­
go  k o rp u s u  a rm ii  n a  p o łu d n ie  
od  K u n g a n  w  p ro w in c j i  H u p e h .

S iły  z b ro jn e  ja p o ń s k ie  o s ią g n ę  
ły  n a s tę p u ją c e  su k c e s y  o d  czasu  
ro z p o c z ę c ia  o p e ra c y j w  d n . 10 
c z e rw c a : N ie p rz y ja c ie l  p o z o s ta ­
w ił 45.685 z a b ity c h , w z ię to  do  
n ie w o li 6.411 ż o łn ie rz y  i  z d o b y ­
to  16.000 T R B . to n a ż u  o k rę to w e  
go i 115 d z ia ł ró ż n y c h  k a lib ró w .

m ków  m iędzynarodow ej b ry g ad y  g łów nie je d n a k  w  L ondyn ie .

p o  z a k o ń c z e n iu  p o m y ś ln y c h  o p e ­
r a c y j  n a  p o łu d n ie  od rz e k i J a n g ­
ts e  i p o w ro c ie  n a  d a w n ie js z e  p o -

Posuwanie się płynnej lawy
z  w u lk a n u  w  M e k s y k u

SZTO K H O LM  (DNB). W edług 
w iadom ości z M eksyku, działalność 
w u lk an u  P a ra c u tin  s ta je  się  co ­
raz siln ie jszą . C ały szereg  m ie j­
scow ości ok ręgu  M ichoacan  z n a j­
d u je  się w  pasie  bezpośredn io  za-

SZTO K HO LM  (DNB). W ybuchy 
w u lk an u  P a ra c u tin , ja k  pow iada 
m iają  z M eksyku  p rzy jm u ją  coraz 
w iększe rozm iary . C ały  szerfg 
m iejscow ości z n a jd u je  się w  s t r e ­
fie  zagrożonej. B ucha jące  żarem

grożonym . R ozpalone s tru m ien ie  m asy  law y  p rą  nap rzód  z w ielką 
law y  p o su w ają  się nap rzó d  z w iel- I szybkością. C ały  szereg  m iejsco-
ką  szybkością i zagrożone m ie j­
scow ości ew akuow ano z go rączko­
w ym  pośpiechem . Sźereg m ie jsco ­
w ości je s t odcięty  od po łączen ia  ze 
św ia tem  zew nętrznym  i d la  ra to w a  
n ia  ludzi w  tych  m iejscow ości m i- 
siano  ju ż  użyć w iększej ilości s a ­
m olotów . E w akuow ana  ludność  zna 
laz ła  sch ro n ien ie  w  w ie lk ich  ob o ­
zach  zb io row ych  i o trzy m u je  tam  
p ie rw szą  pom oc. P o za  tym  u lew ne  
deszcze w yrządziły  szkody w  u rz ą ­
dzen iach  ko le jow ych  w  p row inc ji 
M eksyk  i S t. L u is de Potos.

Imperializm Stanów Zjednoczonych
na Bilskim Wscrockte

SZTO K HO LM  (DNB). J a k  p o d a ­
je  z A n k ary  „S venska  D agb la- 
de t“, p rzedstaw ic ie l am ery k ań sk ie  
go m in is te rs tw a  in fo rm ac ji w  J e ­
rozolim ie ośw iadczył p rzed s taw i­
cielom  p ra sy  a rab sk ie j, że S tany

Z jednoczone n ie  m a ją  zam iaru  ‘ 
opuścić k iedyko lw iek  B liskicg  i i 
W schodu. Z a in te reso w an ie  S tanów  j 
Z jednoczonych tym i te ren am i je s t | 
ta k  w ie lk ie , że n ie  m ogą one ich 
pozostaw ić sw em u losowi.

w ości je s t  odcięty  od św ia ta  zew ­
nętrznego , i aby  ludzi z tych  ok ę 
gów  ra to w ać  uruchom iono  już 
w iększe eskad ry  lotnicze. Poza 
ty m  do zagrożonych okręgów  w  
celu  do raźne j pom ocy w ysiano le 
k arzy  i persone l p ielęgniarsk i. E- 
w ak u o w an a  ludność znalazła 
sch ron ien ie  w obozach ogólnych, 
gdzie je j  udzie laną  je s t pierw sza
pomoc.

LO K S A (Estonia) (ON). W Lok- 
sa  w ydarzy ł nieszczęśliw y w ypa­

dek, k tórego  o fia rą  padło  trzech  
chłopców . Sporządzili oni sobie s a ­

mi g ra n a t ręczny, by przy  jego p o ­
mocy łow ić ryby. G ran a t w ybuchł 
przy  czym  dziew ięcioletn i chłopie? 
zab ity  został na  m iejscu . D w oje 
innych dzieci odniosło ciężkie ra  

ny. Jed n o  z n ich  w alczy ze ś m ie r­

cią.
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Rosenberg na konferencji unii związków narodowych dziennikarzy
b o ls z e w ic k ic h  ge-W IE D E N . (D N B ). N a  k o n fe ­

re n c j i  u n i i  z w ią z k ó w  n a ro d o ­
w y c h  d z ie n n ik a rz y  w  W ie d n iu  
p rz e m a w ia ł w e  w to re k  R e ic h s ­
le i te r , m in is te r  R zeszy  A lf r e d  
R o se n b e rg  n a  te m a t  „ W a lk a  św ia  
Io w a i  re w o lu c ja  ś w ia to w a  n a  
sze j e p o k i“.

W o jn a  ś w ia to w a  n a sz y c h  c za ­
só w  —  m ó w ił m ię d z y  in n y m i 
R e ic h s le ite r  R o se n b e rg  —  p rz e ­
m ie n iła  s ię  w  p ra w d z iw ą  w a lk ę  
św ia to w ą . T o  zn aczy , ż e  z m a g a ­
n ia  o d b y w a ją  s ię  n ie  ty lk o  o m i­
l i ta r n e  p rz o d o w n ic tw o , o  z a g a d ­
n ie n ia  g r a n ic  p o li ty c z n y c h  i o  
r e z e r w y  p rz e m y s ło w e , le cz  że 
g ru p y  n a jw ię k s z y c h  m o c a rs tw  
p o d z ie liły  s ię  n a  d w a  c a łk o w ic ie  
w z a je m n ie  z w a lc z a ją c e  s ię  o b o ­
zy-

N a  c ze le  c a łe j n ie p r z y ja c ie l­
sk ie j  k o a lic ji ,  m ó w ił d a le j  R e ich s  
le i t e r  R o se n b e rg , s to ją  d z is ia j 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i Z w ią z e k  
S o w ieck i. Z  is to ty  ty c h  d w ó c h  
g ru p  w in ie n  so b ie  z d a ć  s p r a w ę  
k a ż d y  E u ro p e jc z y k . Ż y c ie  a m e ­
ry k a ń s k ie  w y tw o rz y ło  g a tu n e k

lu d z i, k tó r y c h  sa m o  to  ży c ie  o k ­
re ś la  d z is ia j ja k o  n a jb a r d z ie j  
z n a m ie n n y  ty p  sp o łe c z n y : g a n g ­
s te ra .  S u m a  p rz e s tę p s tw , s p e k u -  
la c y j i  w y m h s z e ń  w e sz ła  w  ży c ie  
a m e r y k a ń s k ie  ja k o  s i ła  w sp ó ł 
d z ia ła ją c a . W y w ie ra  o n a  w  d a l­
sze j k o n s e k w e n c ji  w p ły w  n a  
s p e k u la c je  g ie łd o w e , a  k o n ie c  
k o ń c ó w  b y ła  te ż  p ro m o to re m , 
k tó r y  w p ę d z ił A m e ry k ę  do  d r u ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j . O n a  ró w ­
n ie ż  je s t  o w ą  m o cą , k tó r a  d z i­
s ia j  p o d  p o s ta c ią  p o l i ty k ó w  p a r ­
t i i  d e m o k ra ty c z n e j j a k  n a j s e r ­
d e c z n ie j s p rz y m ie rz y ła  s ię  z b o l -  
sz e w iz m e m  p rz e c iw  c a łe j k u l t u ­
rze E u ro p y .

N a s tę p n ie  p rz e s z e d ł R e ic h s le i­
t e r  do  Z w ią z k u  S o w ieck ieg o . 
M ia ł o n  sw e g o  c z a su  m ożność  
o b se rw o w a n ia  i  p rz e ż y w a n ia  do 
d a tn ic h  s t ro n  i  w ie lu  b r a k ó w  r e ­
ż im u  c a rsk ie g o . Z n a ł o n  w ie le  
o k rę g ó w  i m ia s t  ro s y js k ic h , a  o - 
b e c n ie  p o  25 la ta c h  p rz e je ż d ż a ł 
z e  w z g lę d u  n a  c h a r a k t e r  sw o je j 
s łu ż b y  k i lk a k r o tn ie  p rz e z  te  s a ­
m e  m ia s ta  i k r a j e .  M oże o n  o ś­

w ia d c z y ć  ty lk o  lo , że  z d u m io -  r y  k a ń s k ic h  i
n y  j e s t  s t r a s z l iw y m  u p a d k ie m ,
ja k i  s ię  r z u c a  w  o czy  p o  ty c h
d w ó c h  i p ó ł d z ie s ią tk a c h  la t .
Z n isz c z e n ie  w s z y s tk ie g o  lu d z ­
k ie g o  b y ło  w a r u n k ie m  p a ń s tw a  
so w ieck ieg o , k tó r e  s tw o rz y ło  
k a s tę  lu d z i, z w ią z a n ą  z ty m  s y s ­
te m e m  n a  ś m ie rć  i  życie , co o b o k  
in n y c h  c z y n n ik ó w  p sy c h o lo g ic z ­
n y c h  t łu m a c z y  f a n a ty z m  n ie k tó ­
ry c h  k o m is a rz y  so w ie c k ic h . G ro ­
za  p a d ła b y  n a  E u ro p ę , g d y b y  
d e c y z ja  W o d za  N ie m ie c  n ie  n a ­
rz u c i ła  te g o  g ig a n ty c z n e g o  m a r ­
sz u  n a p rz ó d  i g d y b y  n ie  z o s ta ły  
s to c z o n e  d a le k o  n a  w sch o d z ie  
n a jw ię k s z e  b i tw y  d la  u r a to w a ­
n ia  E u ro p y .

W  te j  s y tu a c j i ,  z a k o ń c z y ł 
R e ic h s le ite r , id e a  E u ro p y  n a b ie ­
r a  w  n a s z y m  se rc u  g łęb szeg o  
z n a c z e n ia . E u ro p a  s t a je  s ię  d la  
n a s  n a j i s to tn ie js z y m  fa k te m  n a ­
szego  ży c ia , z la n ie m  s ię  w sz y s t­
k ic h  o w y c h  lu d z i n a  p o b o jo w is ­
k a c h  i w  w a lc e  d u c h o w e j, k tó r z y  
w a lc z ą  p rz e c iw k o  n is z c z y c ie l­
s k im  m o co m  g a n g s te ró w  a m e -

p is tó w . W  w a lc e  d la  d o b ra  E u ro  
p y , w  k tó r e j  to  w a lc e  w szy scy  
s ię  z n a jd u je m y , n ie m a  d w ó c h  
c z y  te ż  t r z e c h  d ró g , le cz  ty lk o  
je d n a  d ro g a  w a lk i, je d n o  p rz e k o  
n a n ie , że  i s to tn ie  o b e c n a  w o jn a  
ś w ia to w a  n ie s ie  ze  so b ą  o s ta ­
te c z n e  ro z s trz y g n ię c ie  i ż e  w ią ­
że  s ię  o n a  z  w o lą  lu d z i, k tó r z y  
n ie  c h c ą  ży ć  n a  k o n ty n e n c ie  
g d z ie  w s z y s tk ie  d o b ra  d u c h o w e  
m a ją  b y ć  z d e p ta n e , s k a la n e  i w y  
szy d zo n e . A  je ś l i  n a  d z is ie jsz e j 
k o n fe re n c j i  w  W ie d n iu  s p o tk a li 
s ię  p rz e d s ta w ic ie le  p r a s y  e u ro ­
p e js k ie j ,  to  u c z y n il i  o n i to  o w ia ­
n i  w o lą , b y  w ra z  z o b ro n ą  n a j ­
b a rd z ie j  sw o is ty c h  in te re s ó w  
k u ltu r a ln y c h  i p a ń s tw o w y c h , 
p o tw ie rd z ić  te ż  o b ro n ę  id e i w ie l-  
k o e u ro p e j sk ie j. J e d y n ie  ty lk o  
z w y c ię s tw o  w s z y s tk ic h  w a lc z ą ­
cy ch  p rz e c iw k o  ś w ia tu  p o d z ie m ­

n e m u  s i ł  p o tr a f i  d a le j k o n ty n u  
o w a ć  d z ie ła  w ie lk ic h  tr a d y c y j  
e u ro p e js k ic h  i p rz e k a z a ć  je  ja k o  
ż y w ą  m oc  p rzy sz ło śc i.

Solidarność oad jeziorem 
wapiennym

Przechadzka z ko nendanłen obora. O va l H sz­
panie czekają na s v o e  dziewczęta. Ba ś ko  

sportowe dia rabatników zag rin icz iyd i.

Groby w o ła ją  o odw et. ■ ■

Minister Rzeszy Dr. Goebbels w nawiedzonych przez terrorystyczne
bombardowania Zachodnich Niemczech

W U PPER TA L. M in iste r Rzeszy 
dr. G oebbels odw iedził w  p ią tek  
naw iedzone przez  b ry ty jsk ie  a ta ­
k i te rro ry s ty czn e  zachodnie  o k rę - 
k i D üsseldorfu , gdzie o g ląd a ł sze ­
reg  szkód i w ydal dalsze zarządzę 
n ia  w  celu  pom ocy ludności, k tó ­
ra  pon iosła  ciężkie s tra ty . W p o ­
łudn ie  u d a ł się d r. G oebbels do 
W upperta l, gdzie ludność g łębokie 
w rażen ie  spraw  ia jącą  a k a d e m ią ż a  
łobną pożegnała  m ężczyzn, kobie 
ty  i dzieci, k tó ry ch  o k ru tn y  b ry ­
ty jsk i te r ro r  pozbaw ił życia w  n o ­
cy n a  30 m a ja  bież. roku .

M in iste r R zeszy d r. G oebbels 
w ygłosi! pośw ięcone o fia rom  prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  m iędzy inny 
m i ośw iadczył: ,

„S m utna  i w zru sza jąca  je s t  ta  o- 
k az ja , k tó ra  sp row adza m nie dzi­
s ia j do tego m ia s ta  m ego w ezesne 
go w ieku  m ęskiego. S ta ję  tu ta j  j a ­
ko pełnom ocnik  W odza N iem iec i 
całego n a ro d u  niem ieckiego, by 
pożegnać po leg łych  z W upperta l, 
k tó rzy  leżą ja k o  o fia ry  n a  ru m o ­
w isku  b ry ty jsk iego  te r ro ru  lo tn i­
czego. W idoczny d la  fro n tu  i  k r a ­
ju  schy lam  w  ty m  m om encie z ż a ­
łobą i dum ą czoło p rzed  w szystb i 
m i poleg łym i osobam i cyw itnym i, 
k tó re  na  obszarach  w o jny  pow ietrz  
n e j w ierność sw ą  k u  Rzeszy o p ła ­
ciły  życiem :

Je ś li  w racam  dzisia j tu ta j  d la  
pożegnan ia  zm arłych  tego m iasta , 
to w śród  żałoby w idzę m iędzy n i­
m i ealy  szereg  osobiście b lisk ich  
m i ludzi, z k tó ry m i dzieliłem  nic 
zliczone godziny radości i uciechy, 
a le  też i tro sk i i rozczarow an ia  w 
w alce  o Rzeszę. M am  zatem  p ra ­
wo, ja k o  w y słan n ik  W odza N ie­
m iec, p rzem aw iać  do n ich  n ie  ty l­
ko w im ien iu  całego n a ro d u  n ie ­
m ieckiego, lecz zab rać  też  głos 
p rzed  najszerszym i w ars tw am i 
społecznym i w  im ien iu  ciężko doś 
w iadczonej ludności te j  p ięk n e j 
p row inc ji. W yrażam  przy  tym  u- 
ozueia żałoby i d u m n e j pow agi, 
k tó re  w  ty ch  dn iach  nap e łn ia ją  
serca  w szystk ich  N iem ców . Ból 
i c ierp ien ie , k tó re  p rzep e łn ia ją  nas 
w  ciężko do tk n ię ty ch  m iastach , na 
rażonych  n a  w ojnę  p o w ie trzn ą , są 
częścią c ie rp ień  i bólu, odczuw ane 
go przez cały  n a ró d  n iem ieck i wo 
bec ty ch  drogich  zm arłych .

S to ję  tu  w  ty m  m iejscu  wśród« 
n as, aby  w am , moi ziom kow ie reń  
sko - w estfalscy , pow iedzieć, żc 
ludność tych  p ro w in cy j n ie  sa m a  
ty lko  p row adzi tę  w alkę  i n ie na 
u traco n y m  p o ste ru n k u . C ały naród  
n iem ieck i sto i p rzy  n ie j i o tacza  
ją sw ą m iłością i w iernością .

W godzinie te j p rag n ę  m ów ić 
głośno i w szystk im  tak , aby  k a ż ­
dy m n ie  dosłyszał. S ta ję  tu  jak o  
o skarżycie l p rzed  op in ią  św ia ta  
Podnoszę o skarżen ie  p rzeciw ko 
w rogow i, k tó ry  postaw ił sobie za 
cel ok ru tnego  te r ro ru  p o w ie trzn e ­
go n ic  innego, ja k  dręczen ie  b ez­
b ro n n e j ludności cyw ilnej, aby 
przez  to w ym óc od n ie j zd rad ę  je j 
n a ro d o w ej sp raw y . N igdy n ie  m o­
że udać się  ta k a  p róba, a zato  na  
w iek i okryję^się h ań b ą  przez tę  po 
d łą  zbrodn ię  op in ia  narodów , k tó ­
rych  rządy  u c iek a ją  się do tak ich  
n tegodnych  i zd radzieck ich  sposo­
bów  p ro w ad zen ia  w o jn y  z kob ie ta  
mi, s ta rcam i i dziećm i. W róg d o ­
b rze  w ie, że szkody, ja k ie  może on 
w yrządzić  w  n iem ieck im  przem yśle  
zb ro jen iow ym  i w o jennym , są  ty l 
ko bardzo  w zg lędnej w artości. I  
d la tego  n ie  zależy m u t a  n ich . D la 
niego w ażne je s t p rzede  w szy st­
k im  dręczen ie  bezb ro n n e j lu d n o ś­
ci cyw ilnej, n ies ien ie  śm ierc i ?ej 
dom ostw om  i m ieszkaniom , aby  
złam ać du ch a  w ojennego  N iem ­
ców. W  ty m  u p a tru ją  on o sta tn ie  
w yjście  ze sw ej beznad z ie jn e j sy 
tu ac ji w o jenne j. „

Nic n ie  pom oże w rogow i, gdy sto 
su jąc  zw ykle sposoby sw ych  do­
radców  żydow skich, u siłu je  o b ró ­
cić k o ta  ogonem  i z ro b ić «  o sk a r­
żonego — oskarżyciela , a  ze s k a r ­
żących — oskarżonych . W ina pro 
w adzen ia  w o jn y  p ow ie trzne j z lud  
neścią  cyw ilną  sp ad a  w y raźn ie  n a  
p lu to k rac je  zachodnie  i n iep rzy ja  
cielsk ie dow ództw o w o jen n e  n ig ­
dy je j  n ie  zm yje. T en  sposób t e r ­
ro ru  pow ietrznego  w yląg ł się w 
m ózgach p lu to k ra ty czn y cb  b u rz y ­
cieli św ia ta . W ódz N iem iec n ie  z a ­
n iecha! niczego, abs7 u n iknąć  w oi 
ny  i tam , gdzie ją  N iem com  n: t  
rzucono, nadać  je j  p rzy n a jm n ie j 
cechy h u m a n ita rn e . Lecz w szćłk ie  
te  usiłow an ia  u d a rem n iła  p rzede 
w szystk im  A nglia . D ługa lita n ia  
c ie rp ień  i na jg łęb sze j nędzy lu d z ­
k ie j św iadczy  p rzeciw ko  A nglii i 
A m eryce P ó łn o cn e j i ich podłym i 
i o k ru tn y m  sfe rsm  k ie ro w n i­
czym, poczynając  od  m ordow an ia  
dzieci w e F re jb u rg u  w dn iu  10 m a 
ja  1940, aż do dn ia  dzisie jszego  we 
w szystk ich  m ias tach  n iem ieckich  
naw iedzonych  w o jn ą  bom bow ą 
A r g lo -A m erykanów .

Sam  w róg  zd radza  rów nież sw ą  
winę w  m om entach , gdy się nic 
spostrzega . W sw ej cyn icznej szcze 
rości pow iedzia ł n iedaw no  sp e a ­
k e r  u rzędow y rozgłośni a n g ie l­
sk ie j: „w ciąż u staw iczn ie  łap iem y 
się n a  o b jaw ach  radości, że m ęż­

czyźni, kob ie ty  i dzicei m uszą ta k  
s tra szn ie  c ierp ieć“. A ju ż  zupełn ie  
rów noznaczny  z o tw a rty m  n aw o ­
ływ an iem  do m o rd o w an ia  n iem ie 
ckieh  kob ie t i dzieci je s t fak t, że 
już  dużo p rzed tem  p isa ła  p ew n a  
b ry ty jsk a  ag en c ja  in fo rm acy jn a : 
„n a  m iłość boską  zaczn ijc ie  już 
raz  w reszcie  sp rzą tać  n iem iecką 
ludność cyw ilną, gdyż, ja k  do w ie ­
dziono, je s t to  jed y n y  sposób z ła ­
m an ia  ich d u ch a  w ojennego“. N a ­
w et kościół ang ie lsk i w ypow ie­
dział się n iedaw no  podobn ie  w  te j 
m a te rii: „n ie  m ożem y sy m p a ty zo ­
w ać z p rądem , dążącym  do zap rze  
s ta n ia  a tak ó w  pow ietrznych  n a  
m ia s ta  jed y n ie  d la  tego, że" p rzy - 
tem  zab ijan e  są  osoby cyw ilne. 
W obec bom b bow iem  w szyscy są 
rów ni. N ie rozróżn ia ją  bom by 
w cale  m ężczyzn od ko b ie t i dz ie ­
ci“. I  to ta k  p rzem aw ia  kościół an 
g ielski. D ow ództw o an g ło am ery - 
k ań sk ic  rozszerza te  po jęc ia  je sz ­
cze b a rdz ie j, gdyż n ie  ty lko  n ie  
rozróżn ia  ono m ężczyzn od kob ie t 
i dzieci, a le  w ogóle w ca le  n ie  p ra  
gn ie  ich rozróżniać.

D a le j R e ichsm in is tc r d r. G oeb­
bels zaznaczył, że „naogół n ie  je s t 
p rzy ję te  w ypow iadan ie  słów  n ie ­
naw iści, s to jąc  n a d  o tw arty m  gro 
hem . Ś m ierć  sk ąd  inąd  w  porów  ­
n a n iu  z c ierp ien iem , jak ie  ona  przy  
nosi, m a  coś po jednaw czego w  so ­
bie. L ecz w  ty m  w ypadku  śm ierć 
ta  w o ła  o pom stę. K iedyś p rzy j- ' 
tlzie chw ila , gdy  złam iem y 
ro r — p rzcc iw terro rem . 
g rom adzi jed en  czyn gw ałtu  na 
drugi, w y staw ia jąc  tym  sam ym
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k rw aw y  rach u n ek , k tó ry  m usi być 
pew nego d n ia  uregu low any . D la 
p rzyśp ieszen ia  tego d n ia  p ra c u ją  
n iezliczeni robotn icy , inżyn ierow .e  
i k o n stru k to rzy . W iem , że n aród  
n iem ieck i oczeku je  tego d n ia  z 
w ie lką  n iecierp liw ością . P o jm u ję  
ja k ie  m yśli p rzep e łn ia ją  serca  
w szystk ich , sk ład a jący ch  ho łd  n ie ­
m ieck im  ofiarom  w o jn y  p o w ie trz ­
n e j w  te j  u ro czy s te j cerem onii. VV 
sercach  ty ch  w y p isa ł w róg  w  tych  
ju ż  p rzeży tych  tygodn iach  cierp ię  
n ia  i łez — n iezapom nianym i gło 
sk am i u zn an ie  sw e j w iny , k tó re  
pew nego d n ia  będzie  m u p rz e d s ta ­
w ione ja k o  w za jem ny  ra c h u n e k  i 
po b u d k a  do postępow an ia  ze s t ro ­
n y  n iem ieck ie j.

Aż do tego czasu  n iech  ludność 
tych  m iejscow ości zachow a sw ą 
s ilę  narodow o  so cja listyczną  do 
p rz e trw a n ia  ciężkich i n a jtru d n ie j 
szych chw il. C ały  n a ró d  z zapar-j 
tym  oddechem  p rzyg ląda  się te j 
w alce“.

W dalszym  ciągu  sw e j podróży 
p rze z  m ias ta  n a d reń sk ie  i O kręg 
R u h ry  R e ichsm in is te r d r. G oebbels 
z ab ie ra ł głos n a  w ie lk ie j m an ife ­
s tac ji pub licznej w  D ortm undzie , w  
k tó re j uczestn iczyło  przeszło  20000 
osób. P odczas te j podróży j>o okrę  
gach  reńsko  - w estfa lsk ich , naw ie 
dzanych  w o jną  pow ietrzną , mógł 

dr. G oebbels coraz w ięce j p rzek o ­
nyw ać się ze szczególnym  zadow o­
len iem  o  n iez łom nym  i zdecydo­
w anym  z a c h o w a n h r 's ic  sw ej z a ­

chodnio  - n iem ieck ie j ojczyzny.

P r a c a  w  R z e s z y  p o m a g a  
i o  s k r ó c e n i a  w o j n y !

Bezbożność w Związku Sowieckim
L IZ B O N A  (D N B ) . D z ic n f i ik  n a ­

ro d o w có w  p o rtu g a ls k ic h  „ A le r t a “  
po d a je  c ie k a w e  d an e , o p a rte  na  
c y f ra c h  u rz ę d o w y c h  ze  ź ró d e ł so - 
w ie c k ic h , o p rz e ś la d o w a n iu  w y z ­
n a ń  p rze z  b o ls ze w iz m . Z g o d n ie  z 

ty m  is tn ia ło  w  p o c zą tk u  ro k u  1940 
w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  n a  ogół 

95.477 k ó łe k  z w ią z k u  b e zb o żn i­
k ó w . N a  p o c zą tk u  1941 ro k u  l ic z ­
ba ic h  w y n o s iła  115.477, a  n a  po­
c z ą tk u  ro k u  1940 l ic z b a  c z ło n k ó w  
te j l ig i  w y n o s iła  2.299.036 i w  c ią ­
gu ro k u  w z ro s ła  do 3.450.182 osób. 
W  ro k u  ty m  lig a  u rz ą d z iła  239.000 
ze b ra ń  i  m a n ife s ta c ji , p rz y  u d z ia le  

oko ło  11 m ilio n ó w  osób. „ W y d a w ­

n ic tw o  a n ty re lig i jn e “ w  M o sk w ie  
w y d ru k o w a ło  w  o k re s ie  od 1929 
ro k u  do 1940, 1.832 ro z m a ity c h  d ru  
k ó w  z  n a k ła d e m  o g ó ln ym  ró w n o  
140 m ilio n ó w  e g ze m p la rzy .
rw rrrrT T rm -r w rrw r tw Y rrT irw
SZA N G H A I (DNB). K a ta s tro fa  po 
w odzi w  okolicy K w eilin u  w  p ro ­
w in c ji ICwangsi, ja k  poda je  C en­
tr a l  P re ss  z H ongkongu, dosięgła 
ko losa lnych  rozm iarów  i spow odo­
w ała  og rom ne  szkody. Ś rodk i z a ­
radcze, ja k ie  s tosow ał rząd  C zung­
k in g u  przeciw ko  te j pow odzi, w y ­
w o łan e j u lew nym i deszczam i, trw a  
jący m i ca le  tygodnie , n ie  da ły  d o ­
tychczas żadnych  rezu lta tów .

P e w n a  k o p a ln ia  w a p n ia  w  m a r  
c h i i  b ra n d e n b u rs k ie j , z a t ru d n ia ­
ją c a  oko ło  5.000 lu d z i, w s tą p iła , 
je ś l i  ch o d z i o je j  d z ia ła ln o ść  so­
c ja ln ą , n a  n o w ą  drogę, k tó ra  je s t  
za ró w n o  c ie k a w a , j a k  i n o w a .

W s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  n i e ­
m ie c k ie  s t a r a ją  s ię  u lż y ć  ro b o tn i­
ko m  z a g ra n ic z n y m  ro z łą k ę  z ich  
o jc z y z n ą  p rze z  ja k  n a jw ię k s z e  u ła t  
w ic n ia  i  p rze z  u w z g lę d n ie n ie  sw o ­
is to śc i p o szczeg ó ln ych  n a ro d o ­
w o ś c i. . •
- N a tu ra ln y m  s k u tk ie m  tego w  
n ie k tó ry c h  m ie sc o w o śc ia c h  b y ło  
za m k n ię c ie  s ię  p o szczeg ó lnych  
g ru p  w  sob ie . Z n a n o  s ię  t v ik o  z 
w a rs z ta tu  p ra c y , n a to m ia st p rz y  
o b ied z ie  i  w ie c zo re m  s k u p ia ła  się  
k a żd a  n a ro d o w o ść  o d d z ie ln ie . N ie  
m a ły m  tego pow odem  b j7ł  b ra k  ję -  
ry k a  do p o ro zu m ie n ia  s ię .

P rz e d  trze m a  la t y  p e w ie n  ro b o t­
n ik , p o d ju d zo n y  p rze z  k o m u n is tó w  
p o d p a lił w e  w sp o m n ia n e j k o p a ln i 
w a p n ia  dom  w sp ó ln o ty . K o p a ln ia  
je d n a k  m im o  w o jn y  p o t ra f iła  w y  
b u d o w ać d ia  sw o ic h  ro b o tn ikó w  
n o w y , p ię k n ie js z y  b u d y n e k , k tó ry  
p o s iad a  w s z y s tk o , czego sob ie  t y l ­
ko  m o żna ż y c z y ć , od ż ło b k ó w  d z ie ­
c ię c y c h  do k rę g ie ln i . R ó w n o cze śn ie  
poddano w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w , 
N ie m có w  ja k o  też i o b cy ch , z u p e ł­
n ie  n o w e m u  re g u la m in o w i w s p ó ł­
ż y c ia . P o szczeg ó lne  n a ro d o w o śc i 
z a c h o w a ły  w p ra w d z ie  n a d a l, ta k  
ja k  b y ło  p o p rzed n io , sw o je  odd zie l 
ne  r e jo n y  m ie sz k a ln e , gd zie  m ogą 
ta k  ja k  d a w n ie j sw obodn ie  s ię  rz ą  

d z ić ; le c z  ob iad  o d b y w a  s ię  w s p ó l­
n ie  w  z m ie sz a n y m  p o rzą d k u , a 
ta k ż e  o d p o czy n k ie m  w ie c z o ro w y m  
p o k ie ro w a n o  ta k , b y  lu d z ie  s ię  l e ­
p ie j p o z n a li.

„ Z a d z iw ia ją c a  rz e c z  —  p o w ia d a  
k o m e n d a n t obozu —  ja k  szyb ko  
lu d z ie  p o c z u li s ię  w  ty c h  w a r u n ­
k a c h  le p ie j . C o  ja s n o w ło s y  F la -  
m a n d c z y k  p rz y jm o w a ł z  c ię ż k im  
se rce m , w  ty m  pom ag a m u  obec­
n ie  za d o w o lo n y  z  s ie b ie  F r a n c u z  
z  p o łu d n ia , a  w s z y s c y  u c z ą  s ię  te ż ; 
ję z y k a  n ie m ie c k ie g o , ja k o  n a t u ra l­
nego ję z y k a  p o ro zu m ie n ia  s ię " .

P o łu d n ie . W  je d n e j z s a l  b u d y n ­
k u  w sp ó ln o ty  p a n u je  g w a r  u  o kn a  
k a n ty n y . W  g o rą c y  d z ie ń  w ię c e j 
n iż  z w y k le  ro b o tn ik ó w  ch ce  sz y b ­
ko  je s zcz e  p rze d  ob iad em  w y p ić  

f la s z k ę  c iem n eg o  p iw a . W sz y s tk ie  
n a ro d o w o śc i zna laz ły  s ię  tu ta j , a 
g d y n ie  m o żn a  s ię  p o ro zu m ieć , z a ­
c z y n a  s ię  ż y w a  g e s ty k u la c ja . XV 
d rz w ia c h  z ja w ia ją  s ię  w  b la s k u  
s ło ń ca  d w ie  p ię k n e  ja sn o w ło se  H o  
le n d e rk i . D w aj b ru n e c i H is z p a n ie , 
k tó r z y  w id o c z n ie  ic h  o c z e k iw a li, 
w y p i ja ją  d u szk ie m  sw o je  p iw o  i 
w s z y s c y  czw o ro ^ sia d a ją  obok s ie ­
b ie  do o b iad u .

„ T a k , każd ego  d n ia  —  o ś w ia d ­
c za  k o m e n d a n t obozu —  o c ze k u j ł  
t y f r r i  t y lu  n a  sw o je  d z ie w czę ta ,'i
b y  w r a z  z  n im i w sp ó ln ie  ob iad o ­
w a ć . O b y d w a j H is z p a n ie  są  b ra ć  
m i, i  je ś l i  s ię  n ie  m y lę , ch o d z i w  
ty m  w y p a d k u  o p o d w ó jn e  p r z y ­
m ie rz e “ . L e c z  i  m ę żczyzn  ró żn y c h  
n a ro d o w o śc i w id u je  s ię  te ra z  czę ­
sto  w  n a jle p s z e j k o m ity w ie  p rz y  
g rach  sp o rto w y ch , p r z y  szach ach , 
lu b  sp a c e ru ją c y c h  po p ię k n e j oko­
l ic y .  K ró tk o  i  w ę z ło w a to , p o d k re ­
ś la  k o m e n d a n t obozu, z d a je  s ię , że 
u d a ło  s ię  n a m  tu ta j s tw o rz y ć  ju ż  
m a łą , zgodną E u ro p ę . R z e c z y w i­

śc ie  o p łac iło  s ię  ze b ra ć  ty c h  w s z y s ł 
k ic h  lu d z i ra ze m . O c z y w iś c ie  p rzez 
p ie rw s z y c h  osiem  d n i  s ie d z ie li n ie ­
k tó rz y  p r z y  o b ied z ie  sz ty w n o  i  z a ­
p ię c i aż  na  o s ta tn i g u z ik ; lecz  
w k ró tc e  zn ik n ę ło  to sam o p rze z  
s ię , a o b iad  s ta ł s ię  w k ró tc e  god zi­
ną , n a  k tó rą  o c ze k iw a n o  z ra d o ­
śc ią  ju ż  ch o ćb y  ze  w zg lę d u  na 
zm ia n ę  w  ro zm o w ie . W śró d  ta k  
w ie lu  lu d z i z n a jd z ie  s ię  też za w sze  
k i lk u  u ro d zo n ych  ż a rto w n is ió w , 
k tó rz y  s t a r a ją  s ię  o u trz y m a n ie  
h u m o ru . G d y  d a w n ie j lu d z ie  m i­
j a l i  s ie b ie  szep cząc , te ra z  w id z ie ć  
m o żn a  tego c z y  ow ego ja k  w eso ło  
ro z m a w ia  p rzed  b a ra k ie m , u m a ­
w ia ją c  s ię  m oże na  ja k ą  za b a w ę  
w  izb ie  lu b  w e  w sp ó ln e j s a l i . A  
d la  tego, b y  ro b o tn icy  m o g li do­
b rze  sp ęd z ić  sw ó j w ła s n y  czas 
u c z y n i l i  N ie m c y  w s z y s tk o , co  b y ­
ło  ty lk o  m o ż liw e . N a  w ie lk im  b o i­
s k u  sp o rto w y m  z jeg o  lic z n y m i 
p la c a m i u p ra w ia  s ię  w s z e lk ie  ro ­
d z a je  sp o rtu . S zczeg ó lne  w y n ik !  
o s ią g n ę ła  p r z y  ty m  g ru p a  s t r z e ­
le c k a “ .

N ad  b rzeg iem  p iękneg o  w ie lk ie ­
go je z io ra  w ap ien n eg o  w zn o s i się  
now o  zb u d o w a n y  -dom w sp ó ln o ty  
z jego  sa lą  g ó rn ik a , z  jego  sa la m i 
o g ó ln ym i, p o s ia d a ją c y  za c is zn e  z a ­
k ą t k i , z izb a m i d la  d z ie c i, k u c h n ią  
e le k try c z n ą  i  t . d. Z n a jd u je  s ię  on 
p o n iże j s t ro m y c h  za le s io n y c h  s to ­
k ó w , n a  k tó ry c h  k ró lu ją  daw ne 
p iece  w a p ie n n e , k tó re  w y g lą d a ją  
ja k  r u in y  z a m k u  ś re d n io w ie c zn e ­
go. Z n a jd u ją c a  s ię  w  p o b liżu  p r z y ­
s ta ń  d o s ta rc za  w io ś la rz o m  ło d z i, 
a  w ie ż a  do s k a k a n ia  o ra z  schod y 
k a m ie n n e  u ła tw ia ją  d o jśc ie  e 
strom ego b rzeg u  do k ry s z ta ło w e ­
go je z io ra .

O b o k  p rz e d s ta w ie ń  w  k in ie  i  te ­
a t rz y k u , o rg a n izo w a n y c h  p rze z  sto 
w a rz y s z e n ie  „ S i ła  .p rze z  r a d o ś ć 1, 
tro szc zą  s ię  te ż  fa b ry c z n e  zespoły 
te a tra ln e , m u zy c zn e  i  śp ie w a c ze  łą 
cznie z  o rk ie s t rą  k o p a ln i o m iłe  
p rzep ęd zen ie  godzin  w o ln y c h  od 
p ra c y . N ie m c y  i z a g ra n ic z n i robot 
n ic y  s t a r a ją  s ię  zgodnie  o ud an ie  
s ię  im p re z y , j a k  ró w n ie ż  zg odn i sa 
ja k o  g o śc ie ; „ I  t a k  to  ze zg liszcz- 
zn iszczo neg o  dom u w sp ó ln o ty , mó 
w i ł  k o m e n d a n t obozu, w y ró s ł dom  
o w ie le  p ię k n ie js z y  a w  n im  z n a ­
czn ie  id e a ln ie js z e  ż y c ie  sp o łecz­
n e “ .

N a  drodze do n a jb liż sze g o  osieó 
la  ro b o tn iczeg o  w id z im y  na  łące 
c ko ło  30 d z ie c i n ie m ie c k ic h  w  w ie  '  
k u  od 4— 7 la t , k tó re  pod n ad zo ­
re m  dw óch s ió s tr  zab aw ia ją  s ię : 
ś p ie w a ją  w ła ś n ie  p io se n k ę . N ieco  
d a le j b a w ią  s ię  d w ie  g ru p y  in n y c h  
d z ie c i.

J e ś l i  ch o d z i o s to su n k i m ie szk a  
n io w e  n ie m ie c k ic h  ro b o tn ik ó w , z a ­
zn a cza  n a m  k o m e n d an t obozu, to 
ty lk o  p e w ie n  p ro c e n t ro b o tn ik ó w  
m ie sz k a  w  obozach , w zg lę d n ie  b a ­
ra k a c h . W ie lk a  l ic z b a  m ie szk a  w 
o s ie d lach  i  o d d z ie ln y c h  do m ach , 
k tó re  ro zrzu co n e  są w  k ilo m e t ro ­
w y m  p ro m ie n iu  p ię k n e j o k o lic y . 

K a ż d y  dom ek , j a k  to  w ła ś n ie  w i ­
d z im y , m a  obok ogrodu ta k ż e  s ta j 
n ię  i  re m izę . C z y n sz  m ie szk a ! ny  
w r a z  z a m o rty z a c ją  w y n o s i ty lk o  
27 R M . m ie s ię c zn ie .

N ic  d z iw n eg o , że w ie lu  z a g ra n i­
c z n y c h  ro b o tn ik ó w  c h c ia ło b y  ta k  
że po w o jn ie  pozostać w  N ie m ­
czech .

O l b r z y m i a  t r a t w a

dfa oszczędności tonażu statków 
w J Donłl

T O K IO  (DNB). Do p o rtu  w  To- | Ii w eszła  ilo po rtu , c iągn ię ta  za po- 
kio p rzy b y ła  w  podróży po  m orzu 1 m ocą holow ników .

T o u rządzen ia  tran sp o rto w e  jest 
bezp rzyk ładnym  w yn ik iem  p raw ie  
d w u le tn ich  prób. Iłro g ą  tą  n iety tko  
zaoszczędzono cen n y  tonaż. lecz 

) rów nież przew ieziono  olbrzym ie 
w ysokości 5 m etrów  i g łębokości m agy d rzew a  szybko i tan io  z m iej
zanu rzen ia  3 m etry , podobna do sca j eęo eksp lo a tac ji do zakładów  
p o tw o rn e j ło d z i D od w ndne j. po ivo  obróbki drzew a.

o lb rzym ia  tra tw a , sk ła d a ją c a  się 
w  p rzyb liżen iu  z 8.000 p n i sosno­
w ych. T a  ko lo sa lna  tra tw a  o d łu ­
gości 125 m tr., szerokości 25 m tr.,
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O d  k i lk u  ty s ię c y  l a t  w ę d r u ją  
ż y d z i po  św iec ie . W sz ę d z ie  ta m  
g d z ie  w  ła tw y  sp o só b  m o ż n a  coś 
z a ro b ić , z ja w ia l i  s ię  i z ja w ia ją  
s ię  ży d z i. S p a d a ją  j a k  s ę p y . P rz e  
d z iw n ie  p o t r a f ią  o n i zw ęszy ć  
w ła śc iw y  so b ie  ro d z a j z a ję c ia . 
N a jp ie rw  p rz y b y w a ją  p o je d y ń -  
czo, b a rd z o  s k ro m n i, b a rd z o  
p o w śc ią g liw i i  u n iż e n i. W k ró tc e  
je d n a k  p rz y c h o d z i z a  n im i ż y ­
d o w sk a  g ro m a d a , ic h  k lik a . 
W ów czas s t a ją  s ię  b e z c z e ln ie js i 
i z a c z y n a ją  s y s te m a ty c z n ie  p r a -  1 
cę  n a d  z a g a rn ię c ie m  p e w n ie j ­
szy ch  i  in t r a tn ie j s z y c h  s ta n o ­
w isk . W y s tę p u ją  co r a z  b a rd z ie j  
bez  s k ru p u łó w . A  k ie d y  c h w y c ą  
w ła d z ę  w  s w e  rę c e , w ó w czas  
n a ró d  u d z ie la ją c y  im  go śc in y , 
p rz e g ra ł z n im i w a lk ę . T a k  p o s ­
tę p o w a li  ż y d z i w e  w sz y s tk ic h  
ep o k ach .

O k o ło  ro k u  1000 p rz e d  n a sz ą  
e rą  p rz e b y w a li  o n i n a d  E u f r a ­
te m  i T y g ry se m . C iąg łe  o d b y w a ­
li on i w ę d ró w k i m ię d z y  B a b i­
lo n ią  a P a le s ty n ą . L ecz  n a  w y p ­
ra w y  d la  o d k ry c ia  n o w y c h  k r a ­
jó w  m e  ru s z a li.  U w a ż a li to  za 
z b y t  n ieb e z p ie c z n e . T ę  p ra c ę  
p io n ie rs k ą  p o z o s ta w ia li  c h ę tn ie  
zaw sze  o d w a ż n y m  lu d o m . L ecz  
k ie d y  n o w y  k r a j  z o s ta ł ju ż  zd o ­
b y ty  i z b a d a n y , w ó w czas  zaw sze  
z ia w ia li  s ię  żydzi. I  s t ą d  p o c h o ­
dzi z iaw isk o , że ta k  d łu g o  p rz e ­
byw ali» n a  w ą sk ic h  p r z e s tr z e ­
n iach , p o n ie w a ż  ś w ia t  b y ł  je s z ­
cze m a ły . C ie k a w ą  rz e c z ą  b y ło ­
b y  p rz e p ro w a d z e n ie  b a d a ń , ja k  
o d b y w a ły  s ię  o d k ry c ia  n o w y c h  
części ś w ia ta  i j a k  za  o d k ry w c a ­
m i p o s tę p o w a li ż y d z i .

N ic w  ty m  d z iw n eg o , że  ż y ­
d ów  też  s t a le  w y rz u c a n o , ja k  
np., w  ro k u  70 n a s z e j e r y  z E g ip ­
tu , k tó r y  w y s s a l i  do o s ta te c z n o ś ­

ci. S tą d  rz u c i l i  s ię  o n i n a  s t a r o ­
ż y tn e  im p e r iu m  rz y m sk ie , c ią g ­
n ą c e  s ię  w o k ó ł M o rz a  Ś ró d z ie m ­
nego . J a k o  h a n d la r z e ,  l i c h w ia ­
rz e  i  p o ś re d n ic y  w  k u p n ie  n ie ­
w o ln ik ó w  c ią g n ę li  o n i w z d łu ż  i 
w sze rz  im p e r iu m , n ie  m a ją c  
s ta ły c h  s ied z ib . S z e ro k im i g r o ­
m a d a m i ro z la l i  s ię  o n i n a  p ó łn o c ­
n y m  w y b rz e ż u  A f ry k i  a ż  do  
c ie ś n in y  G ib r a l ta r u .  I n n i  u d a l i  
s ię  p rz e z  G re c ję  i M a łą  A z ję  do 
F ra n c j i ,  M a c e d o n ii i  I ta l i i .  S tą d  
ro ze sz li s ię  d a le j  d o  H isz p a n ii i 
G a lii (F ra n c ji) .  W szęd z ie  z a jm o ­
w a li s ię  lic h w ą , w sz ę d z ie  o rg a n i­
z o w a li r y n k i  p ie n ię ż n e , k tó r e  
m o cn o  d z ie rż y li w  &wvch r ę ­
k a c h , a ż e b y  n a r o d y  u ż y c z a ją c e  
im  g o śc in y  i  ic h  r z ą d y  u z a le ż n ić  
od  s ie b ie  i  u c z y n ić  so b ie  p o w o l­
n y m i. R o z sz e rz a li s ię  o n i n ib y  
n iszcząca  z a ra z a  co ra z  g łę b ie j 
s ię g a ją c  w  k r a j .  L ecz  n a  to  o d ­
w a ż a li s ię  'dop ie ro  w ó w czas , 
g d y  zab o z p ie c z jd i so b ie  ty ły . 
W szęd z ie  z a k ła d a li  g m in y  ży ­
d o w sk ie . Z  n ic h  to  p o w s ta ła  
sz e ro k a  s ieć  ż y d o s tw a  ś w ia to w e ­
go.

N a  p o c z ą tk u  n a s z e j e r y  b y ło  
w  P a le s ty n ie  700.000 ży d ó w , 
a le  w  p a ń s tw ie  rz y m s k im  b y ło  
ich  t r z y  i  p ó ł m ilio n a . W  N ie m ­
czech  p o w s ta ły  p ie rw s z e  g m in y  
ż y d o w sk ie  w  e rz e  c h rz e ś c i ja ń ­
sk ie j. P rz y b y l i  o n i z  rz y m sk im i 
le g io n a m i. P rz e d e  w sz y s tk im  
c ią g n ę li w  dół R e n u . O k o ło  ro k u  
380 d o n o szą  o n ic h  z K o lo n ii. 
W  p a ń s tw ie  M e ro w in g ó w  o d e g ­
ra l i  on i w s k u te k  p rz y w ie z io ­
n y ch  ze  so b ą  b o g a c tw  w ie lk ą  ro ­
lę . Z  in n y c h  p a ń s tw  k u l t u r a l ­
n y c h  ż y d ó w  w y p ę d z a n o . Z e b ra l i  
się  o n i z n o w u  w  N ie m c z e c h  i  w  
p a ń s tw a c h , k tó r e  p o w s ta ły  n a  
g ru z a c h  rz y m sk ie g o  im p e r iu m .

L ecz  h is to r ia  o p o w ia d a  w  lic z ­
n y c h  w y p a d k a c h  « b u rz e n ia  n a ­
ro d ó w  p rz e c iw k o  ż y d o m : w  r. 
855 w  I ta li i ,  w  1096 w  T r ie r ,  M o­
g u n c ji i  K o lo n ii, w  1181 w e  
F ra n c j i ,  w  1290 w  A n g lii , w  1306 
w e F ra n c j i ,  w  1492 w  H isz p a n ii.

W ie lk i b y ł z a le w  N ie m ie c  po  
p ie rw s z e j w y p ra w ie  k rz y ż o w e j. 
Ż y d z i z a la li  p rz e d e  w sz y s tk im  
p o łu d n io w e  i ś ro d k o w e  N iem cy . 
N a z a c h o d z ie  o s ie d li li  s ię  g ę śc ie j 
a n iże li n a  w sch o d z ie . R e jo n  M o­
rza  Ś ró d z ie m n e g o  s t r a c i ł  p o tę g ę  
i z n a c z e n ie  p o d  -w zg lęd em  g o - l  
sp o d a rc z y m . W  N ie m c z e c h  z a ­
c h o d n ic h  s t a l i  s ię  o n i ju ż  ,,n ie -  
łu b ia n i“ . P rz y łą c z y li  s ię  o n i j a ­
ko h a n d la r z e  d o  w ie lk ie g o  r u ­
c h u  n a  w sc h ó d . *Ruch te n  o rg a ­
n izo w a ł w sz ę d z ie  n o w e  te r e n y  
o s ied leń cze . L u d z ie  s z u k a li  t u ­
ta j d la  s ie b ie  n o w e j o jc z y z n y  
i w k ró tc e  z ja w iły  s ię  w śró d  
n ich  ro z m a ite  p o trz e b y , k tó r e  
z a sp a k a ja ł  b a rd z o  c h ę tn ie  żyd , 
o czyw iśc ie  z d o k ła d k ą  d u ż y c h  
p ro c e n tó w . O s tro ż n ie , j a k  z a w ­
sze, b a d a ł ż y d  n o w e  p u n k ty  sw e  
go z a tr z y m a n ia  s ię , a b y  n a s tę p ­
n ie  s p ro w a d z a ć  co ra z  d a ls z e  
„ p o s iłk i“ .

W k ró tc e  p o p ły n ą ł sze ro k i 
s t ru m ie ń  ż y d ó w  n a  w sch ó d . N ie 
n a p o ty k a l i  n a  ż a d e n  o p ó r, co 
w ięce j z e tk n ę l i  s ię  z  n a ro d e m , 
k tó ry  n a iw n ie  w ie rz y ł w s z y s t­
k iem u , co ci s p r y tn i  h a n d la r z e  
m u  „ s z w a rg o ta li“ . N a  te r e n a c h  
w sc h o d n ic h  ż y d z i w y tw o rz y li  
sw ó j w ła s n y  ję z y k  „ j id d is c h e “ , 
ża rg o n . M n ie j w ię c e j w  17 w ie ­
k u  z a k o ń c z y ła  s ię  w ę d ró w k a  n a  
w schód , je ś l i  w  o g ó le  m o ż n a  
m ó w ić  o z a k o ń c z e n iu  w ę d ró w ­
ki te g o  n a ro d u .

Ż y d z i w ę d ro w a l i  te ż  z p o ­
w ro te m . * P o ls k a  i L i tw a  s ta ły

się  sz c z e g ó ln ie  k r a j a m i  z a ź y -  
d zo n y m i. T u ta j  m ie sz a li s ię  
i g ro m a d z il i  s ię  ż y d z i z e  w sc h o ­
d u  i z  z a c h o d u . W ie lu  p o c ią g n ę ­
ło z n o w u  n a  w sc h ó d  i  n a  p o łu d ­
n io w y  w sc h ó d  i  o s ie d li ło  s ię  w  
R u m u n ii, n a  W ę g rz e c h  i  n a  
U k ra in ie . B e s a ra b ia  s t a ła  s ię  
sp e c ja ln ie  s i ln ą  k o lo n ią  ż y ­
do w sk ą .

R o s ja , k tó r a  d z is ia j p o d  p o s ta ­
c ią  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  c a łk o ­
w ic ie  w y d a n a  z o s ta ła  n a  łu p  ż y ­
dów , s tw o rz y ła  o k rą g ło  p rz e d  
150 l a t y  (1791) m o c n ą  g ra n ic ę  
w  sw o ic h  p ro w in c ja c h  z a c h o d ­
n ic h , p o za  k tó r ą  to  g ra n ic ą  
ży d o m  n ie  w o ln o  b y ło  s ię  p rz e ­
sied lać . D ź w in a  i  D n ie p r  s ta n o ­
w iły  g ra n ic ę  w sc h o d n ią . R ó w ­
n ież  i  P o ls k i o d  r o k u  1831 n ie  
m og li ju ż  o p u szczać . P o d  w z g lę ­
d em  s o c ja ln y m  ży d z i w sc h o d n i 
n ie  b y li s p e c ja ln ie  u p rz y w ile jo ­
w an i. B y li b ie d n i i  m ie sz k a li w  
n ę d z n y c h  c h a ta c h . D la te g o  s ta le  
d ą ż y li do  p rz e s ie d le n ia  s ię  n a  
zachód . D o  te g o  d o sz ło  je szcze  
do  p o g ro m ó w  ż y d o w sk ic h  w  
c a rs k ie j  R o s ji w  c ią g u  19 s tu le ­
cia. C a łk o w ic ie  i b e z li to ś n ie  w y ­
sy sa li ż v d z i w ło śc ia n  n a  ró w n i­
n ach . W  P o lsc e  k rę c i ł  s ię  w z b o ­
g aco n y  ż y d  w ś ró d  s z la c h ty  p o l­
sk ie j. Im  d a le j  p o su w a ł się  
ży d  n a  zach ó d , ty m  s ta w a ł  się  
on b o g a tsz y . R ó w n ie ż  z e w n ę trz ­
n ie  z a c h o w a n ie  s ię  je g o  b y ło  

„w ię c e j e le g a n c k ie “ . D z ię k i w y ­
c y g a n io n e m u  p rz e z  s ie b ie  b o ­
g a c tw u  o d n a jd y w a ł o n  d ro g ę  

do w y ż sz y c h  w a r s tw  sp o łecz ­

n y ch . N ie je d e n  h e r b  sz la c h e c k i 
ozłocił o n  n a  n o w o  sw o im i p ie ­
n ięd zm i.

(„I. D .“ ).

S Z T O K H O L M . A n g ie ls k ie  p is -  [ 
m o g o sp o d a rc z e  „ E c o n o m is t“ , 
m a lu je  p o sę p n y  o b ra z  z a o p a t ry ­
w a n ia  w  ż y w n o ść  i n ie d o s ta te k  
p ło d ó w  ro ln y c h  w  Z w ią z k u  S o ­
w ieck im . O c z e k iw a n e  z b io ry , ja k  
p isze  „ E c o n o m is t“ b ę d ą  w  ty m  
ro k u  n a jm n ie js z e  z o s ta tn ic h  2 -ch  
d z ie s ięc io lec i. D ziś je s t  ju ż _ p ra ­
w ie  p e w n y m , iż  te g o ro c z n e  żn i­
w a  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  pod  
w z g lę d e m  sw e j o b fito śc i s ą  i s to t ­
n ie  n iższe  o d  p rz e c ię tn y c h . 
R zeczy w iśc ie  u p ra w io n y c h  o k r ę ­
g ó w  je s t  z n a c z n ie  m n ie j n iż  p o p ­
rzedn io , n a w e t  g d y  s ię  w y łą c z y  
z ra c h u b y  U k ra in ę  i  in n e  z a ję te  
o rz e z  N iem cy  o b sz a ry . B r a k u je  
ta k  m aszy n  ro ln ic z y c h , j a k  i o d -J  
p o w ie d n io  w y k w a lif ik o w a n y c h  J 
ro b o tn ik ó w . P o z a  ty m  w ie lu  p o ­

w ia to m , z n a jd u ją c y m  s ię  je szcze  
w  r ę k u  ro s y js k im , g r o z i  su sza .

W  in n y c h  c z ę śc ia c h  Z w ią z k u  
S o w ie c k ie g o  t.  j .  p o m ię d z y  S y -  
b e r ją  i W o łgą , j a k  p o d a je  d a le j 
„ E c o n o m is t“ , s t a n  j e s t  ro z m a ity . 
O ś ro d k i zb o żo w e  w  o k rę g u  ś r e d ­
n ie j i  d o ln e j W o łg i s ą  z ag ro ż o n e  
p rz e z  su szę . N a p o m n ie n ia  p r a s y  
so w ie c k ie j d o  ta m te js z y c h  r o ln i ­
ków , a b y  s ię  p rz y g o to w a li  do 
o k re s u  su szy , s p u lc h n ia ją c  b a r ­
d z ie j g le b ę  i  g łę b ie j j ą  z a o ru ją c , 
n ie  n a  w ie le  s ię  p rz y d a ły , p o n ie ­
w aż  w ło śc ia n o m  b ra k o w a ło  o d ­
p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  p o m o c n i­
czy ch  i  s ił do  p ra c y . C a ły  Z w ią ­
z e k  S o w ie c k i w  s p ra w ie  z a o p a t­
rz e n ia  w  c h le b  w  z n a c z n e j częś­
ci z a le ż y  od  S y b e r i i .  Co to  je d ­
n a k  zn aczy , m o ż n a  w y w n io sk o -

I k r a d f M f  z  p o l o ,
sieby nie umrzeć z głodu

j w ać  z o g ro m n y c h  tru d n o ś c i 
t r a n s p o r to w y c h  n a  ja k ie  te n  
sp o só b  z a o p a trz e n ia  p r z y  o b e c ­
n y m  s ta n ie  k o le i so w ie c k ic h  n a ­
p o ty k a ,

N a s tę p n ie  n a  p ro d u k c ję  r o ln i ­
czą  c o ra z  b a rd z ie j  u je m n ie  w p ły ­
w a  zn isz c z e n ie  i zu ż y c ie  a p a r a ­
tó w  te c h n ic z n y c h , o d  k tó r y c h  
ż a d n e  g o sp o d a rs tw o  w  św ie c ie  
n ie  je s t  ta k  z a le ż n e  j a k  w  Z w ią ż  
k u  S o w ie c k im . B r a k u je  t r a k to ­
ró w . U sz k o d z o n y c h  t r a k to r ó w  
n ie  m o ż n a  p o p ra w ie , g d y ż  n ie m a  
a n i w a r s z ta tó w  re p e ra c y jn y c h , 
a n i  te ż  ż a d n y c h  częśc i z a m ie n ­
n y ch . P r z y  ty m  c o ra z  b a rd z ie j  d a  
je  s ię  o d c z u w a ć  b r a k  w y sz k o lo ­
n y c h  s z o fe ró w  tr a k to ro w y c h  i in  
ż y n ie ró w .

Z a o p a tr z e n ie  Z w ią z k u  S o w ie ­
ck ieg o  w  zboże , ty  p rz e c iw ie ń s t­
w ie  do o g ó ln eg o  s t a n u  w y ż y w ie -

B E R L IN .  Z nam ienne św iatło  
n a  fak tyczne położenie  Z w iązku  
Sow ieckiego w  dziedzinie w y ży ­
w ien ia  rzuca urzędow y m osk iew ­
sk i ko m u n ik a t z U zbek istanu  z dn 
16 czerw ca, k tó ry  b rzm i dosłow ­
nie: „N ależący do p a r t ii  lub kom -

: i
so m o lu  ch ło p i z k o łch o zu  zo b o w ią  
z a n i są  zo rg a n izo w a ć  s t ra ż , k tó re j 
za d a n ie m  je s t  p iln o w a ć  zb io ró w  
p sze n icy  i  ję c z m ie n ia “ . Z  in n y c h  
o k rę g ó w  donosi s ię , że zostanie» 
tam  z o rg a n izo w a n a  n a  p o la ch  21 
g o d zinn a  s łu żb a  s t ra ż n ic z a  i  k o n ­
tro ln a  s k ła d a ją c a  s ię  z k o m so m o l­
có w , k tó ra  o stro  b ędzie  wystę-* 
p o w a ła  p rz e c iw k o  często  dokony- 
w a n y m  p rzez  m ie szk a ń c ó w  p ró ­
bom  k ra d z ie ż y  i k o sze n ia  s to ją c e ­
go je szcze  na p o lach  zboża. W  o k ­
ręgu  S z a r s k i  u tw o rzo n o  u zb ro jo  - 
n e  p o s te ru n k i k o m so m o lcó w  do 
p iln o w a n ia  zb io ró w  p ra w ie  Wa ; 
w s z y s tk ic h  k o łch o zach .

W edług innych kom unikatów  
tnają być pow ołane w całym  Zw. j

S o w ie c k im  s ta łe  u zb ro jo n e  s łu żb y  
s t ra ż n ik ó w , z łożone z c z ło n kó w  

p a r t i i  i  ko m so m o lcó w . P o ło żen ie  
ży w n o śc io w e  w  Z w ią z k u  S o w ie c ­
k im  p rz y b ie ra  w ię c  co ra z  o s t r z e j­
szą  fo rm ę . J e ż e l i  sa m a  lu d n o ść , 
z a m ie szk a ła  w  ta k  u ro d z a jn y c h  ob 
s z a ra c h , ja k im i  są  ró w n in y  U zb e ­
k is ta n u , zm uszo na je s t  u c ie k a ć  s ię  
do k ra d z ie ż y  n a  p o la ch , a że b y  s ię  
n ie  zag ło d z ić  i  je ż e l i  p o w zię to  ażi 
ta k  su ro w e  ś ro d k i, k tó re  m a ją  te ­
m u  zap o b iec , to m ożna s ię  d o m yś 

le ć  ja k ie  k a ta s t ro fa ln e  po ło żen ia  

ży w n o śc io w e  m u s i b yć  w  m ia s ta ch  
i o b sza ra ch  m n ie j u ro d z a jn y c h  
M o sk ie w sk im  a g ita to ro m  w y ś l iz ­
gnęło s ię  tu ta j w  ic h  g o r liw y m  w ez 
w a n iu  sw o ic h  k o m u n is ty c zn y c h  
to w a rz y s z y  d c  z w a lc z a n ia  r e a k c y j  

n e j sam op om ocy lu d n o śc i, to p rz y  

k re , n ap e w n o  n iep o żąd an e , le cz  

w y m o w n e  p rz y z n a n ie  s ic  do k a ta  

s tro fa łn e g o  p o ło żen ia  ż y w n o ś c io ­

wego w  Z w ią z k u  S o w ie c k im .

n ia  in n y c h  k ra jó w , m a  w p ro s t  
zn a c z e n ie  ro z s trz y g a ją c e . N o r­
m a ln ie  o tr z y m u je  lu d n o ś ć  so ­
w ie c k a  70— 75 p ro c e n t  k a lo r ii  
c h le b a . O d  p o c z ą tk u  w o jn y  lu d ­
n o ść  c y w iln a  c z e rp ie  p rz e c ię t­
n ie  sw e  p o ż y w ie n ie  ty lk o  ? c h le ­
b a  i  k a r to f l i .  S o w ie ty  s t a ją  p rz e d  
ro z s trz y g a ją c y m  p y ta n ie m , czy  
tr z e c ie  ż n iw a  w o je n n e  n ie  w y ­
p a d n ą  t a k  szczu p ło , ż e  t r z e b a  
b ę d z ie  r a c j ę  c h le b o w ą  i  k a r to f ­
la n ą  je sz c z e  o g ra n ic z y ć  d o  n a j ­
m n ie js z e g o  ro z m ia ru .

J a k  s ię  z d a je , z a k a ń c z a  sw e  
sp ra w o z d a n ie  „ E c o n o m is t“ b ę ­
d z ie  p rz e w a ż a ją c a  część  p r o d u k ­
tó w  ż y w n o śc io w y c h  d o s ta rc z a ­
n y c h  w  d ro d z e  p o ży czek  i  d z ie r ­
ż a w y  p rz e z n a c z o n a  w y łą c z n ie  
d la  w o jsk a .

(K ö n ig s b e rg e r  A llg e m e in e  
Z e itu n g )

Polityka „otwartych drzwi“
w  A m ß i  I f  s c f f o c

Mowa Szigemitsu przed komisją budżet swą
TOKIO. (DNB). IV przem ów ię- | nie się niem ożliwością, jeżeli ni<

niu przed kom isją budżetową w j 
Izbie N iższej, która obradowała  
w e czwartek, przedstawił m inister  
spraw zagranicznych Szigem itsu  
głów ne w ytyczne idei japońskiej 
polityki zagranicznej w  obliczu  
tych now ych wydarzeń, które po­
ruszył w  sw ej m ow ie premier m i­
nistrów  Tojo. Szigem itsu ośw iad­
czył, że tw orzenie sfery  dobroby­
tu w- W ielkiej A zji W schodniej o • 
znacza całkow itą jedność p olity­
czną i współpracę w szystkich na­
rodów W ielkiej A zji W schodniej. 
W dziedzinie gospodarczej została  
wprowadzona, w  przeciw ieństw ie  
do m onopolistycznej polityki „za­
mkniętych drzwi“ anglo-am erykań  
skich narodów1, polityka „otw ar­
tych drzwi“ A zji W schodniej.

Na zapytanie, w  jaki sposób m i- 
nisterium  spraw- zagranicznych za 
mierzą wprowadzić praktycznie o- 
św iadczenic Tojo, żc Japonia jesf 
gotowa zabezpieczyć w sferze do 
brobytu pełną niezależność naro - 
dów i uprawnienie ich do uczest­
nictwa w  rządzie, Szigem itsu o- 
św iadczył, że cel pełnego zjednoczę 
nia miliarda łudzi w e W schodniej 
Azji może być osiągnięty tylko  
przez stw orzenie sfery  dobrobytu 
w  W ielkiej A zji W schodniej. M i­
liard ludzi obecnie przebudził się 
i uśw iadom ił sobie, żc budowa sfe 
ry dobrobytu i bezpieczeńsłw a  
mieszkających tam narodów sta-

będzic prowadzona dalej skutecz­
nie wojna.

Anglicy, Am erykanie i Holen­
drzy hołdowali, jak w ykazuje h i­
storia, połiłyce „divide et itnpcra”. 
Brytyjska polityka w  Indiach na 
przykład starała się rozdzielić n a ­
ród hinduski. Szczególnie w  A zj1 
W schodniej starali się Anglicy i 
Am erykanie szczepy narodowe roi 
dzielić i w yw ołać w ojnę między 
Chińczykami i Japończykami. Ja ­
ponia przyrzekła sobie usunąć ta­
ką szkodliwą politykę przez stw o­
rzenie sfery dobrobytu w e Wschód 
niej Azji.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia przeszedł Szigem itsu na te­
mat europejskich sprzym ierzeń­
ców  Japonii i oświadczył, że N iem ­
cy i W łochy są w  Europie obroń­
cami rasy. Anglia wykazała, że ni» 
troszczy się o interesy małych na 
rodów.

N a zakończenie Szigemitsu »- 
św iadczył, że japońska polityka 
konstruktywna, która zbudowana 
jest na spraw iedliw ości, powitana  
zostanie przychylnie przez cały 
św iat. N owa polityka jest jedyną 
drogą, po której .Tapon> może kro 

czyć jako duży naród. „Wierzę m o­
cno, że stw orzenie sfery dobroby­
tu w  W ielkiej Azji W schodniej sta 

now i jutrzenkę w  odrodzeniu Azji 
W schodniej“.
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Kłamstwo Knoxa
ujawnione przez jego własne ministerstwo

TOKIO (DNB). N ie poraź p ier- ' b y ły  w ysłan e ze strony USA żad 
w szy m inistrow i m arynarki USA, - ne siły  bojowe. W dzień po tym- 
K n otow i, zadaje kłam jego w ła - . podało m inisterstw o marynarki 
sne ministcrstw'0. W związku t : U SA  do wiadom ości publicznej

„że jednostki japońskie lotnictw a  
zaatakow ały przy Lunga transpor 
tow ce, które były konw ojowali«  
przez krążow niki“. Ten komunikat 
stoi w  jaskraw ej sprzeczności z oś 
wdadczeniem Knoxa i napewno nie 

przyczynił się do tego, by podnieść 

zaufanie do praw dziw ości słów1 mi 
nistra marynarki.

bitw ą powietrzną przy Lunga, w  
której lotnictw o japońskie zato­
piło cały szereg transportowców a 
pew nego konw oju U SA , ośw iad ­
czył m inister Knox w obec przed­
staw icie li prasy, że kom unikaty 
japońskie n ie  odpowiadają praw ­
dzie, gdyż w  ow ym  czasie na w o ­
dach zachodniego P acyfiku wogó  
Ie nie p łynęły żadne konw oje i nio
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Oświadczeń e króla Ibn Saud’a
IZMIR. (DNB). Oświadczenia  

złożone dziennikarzom Stanów  
Zjednoczonych ze strony króla I b i  
Saud'a co do zagadn ien ia  pa le­
styńskiego, są znacznie w ięcej w y ­
raźne i dalej sięgające, niż to m o i 
na było w nosić z pierw szych w ie ­
ści, jakie przedostały się  do wia.-^ 
domości ogółu. Król arabski kate­
gorycznie odrzucił pretensje ży­
dow skie do Palestyny, potępił p o ­
stępow anie banków angloam ery- 
kańskich, popierających zakupywa 
nie ziem i w> P alestynie przez ży ­
dów' i zaznaczył, że A ngloam ery- 
kanie w  tej w ojnie w inni są terazj

również dow ieść sw ej tak częst* 
w ypow iadanej sym patii i przyjaź­
ni do Arabów. Ibn Saud ośw iad­
czył: ..Palestyna jest krajem arab­
skim i w szelka inna ludność może 
być tolerow ana co najw yżej i ako 
m niejszość narodowa. Każde jed­
nak zw iększenie tej mniejszości 
posiada w sobie niebezpieczeństwo  
zagrożenia spokojowi i porządkowi 
w  kraju“. Jeżeli przeciwnicy m o­
carstw  Osi szukają kraju dla ży 
dów, to król w skazuje im n iew y­
korzystane kolosalne terytoria v> 
Ameryce. „

Ogromny skandal naftowy w USA
B E R L IN . W  W a sz y n g to n ie  

d z ię k i o d k ry c io m  re p u b l ik a ń ­
sk ieg o  s e n a to r a  L a n g e ra ,  n a t r a ­
f io n o  n a  ś la d  je d n e g o  z n a jw ię k ­
sz y c h  rk a n d a l i  n a f to w y c h  ja k ie  
z n a  h is to r ia  A m e ry k i P ó łn o c n e j. 
S e n a to r  L a n g e r  m ia n o w ic ie  po ­
d a ł do  w iad o m o śc i, że  m in is te r  
m a r y n a r k i  K n o x  p rz e k a z a ł  n a ­
ro d o w e  r e z e r w y  n a f ty  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , t. z w . k o p a ln ie  
E lk -H il ls  w  K a lifo rn i i  —  do 
e k s p lo a ta c j i  to w a rz y s tw u  n a f to ­
w e m u  „ S ta n d a r d  O il“ .

N ie  lic z ą c  A ra b ii ,  k o p a ln ie  te , 
n a jw ię k s z e  w  św iec ie , b y ły  n a ­
b y te  z r a m ie n ia  r z ą d u  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  i ja k o  re z e r w a  
n a ro d o w a  n a f ty  o d d a n e  w  o p ie ­
k ę  m a r y n a rc e .  W sp o m n ia n e  t e ­
r e n y  n a f to w e  m ia ły  'b y ć  ty lk o  
w ó w czas  e k sp lo a to w a n e , g d y  
b e d a  w v e z e rn a n e  w sz e lk ie  in n e

k o p a ln ie . L ecz  n a  e k s p lo a ta c ję  
ty c h  te r e n ó w  p o tr z e b n a  jesjt 
z g o d a  k o n g re s u  A m e ry k i P ó ł­
n o c n e j. T o w a rz y s tw o  „ S ta n d a r d  
O il“ w ie lo k ro tn ie  p ró b o w a ło  
z d o b y ć  p o s ia d a n ie  k o p a ln i  E lk -  
H ills .

U ż y w a n o  ogroiY inych s u m  n a  
ła p ó w k i d la  p rz e k u p ie n ia  n a j ­
w y ż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  n a  s t ro n ę  „ S ta n d a r d  O il“ . 
W  l is to p a d z ie  ro k u  u b ie g łe g o  
p o d p is a ł w re sz c ie  m in is te r  m a ry  
n a rk i  K n o x  u m o w ę , u d o s tę p n ia ­
ją c ą  te  te r e n y  to w a rz y s tw u  
„ S ta n d a r d  O il“ . Z a s łu g u je  p rz y -  
te m  n a  u w a g ę , ż e  k o n g re s  z u ­
p e łn ie  n ie  w ie d z ia ł  o o b ra d a c h  
w  te j  s p ra w ie  i  że  z a ta jo n o  p rz e d  
n im  ró w n ie ż  z a w a rc ie  te j  u m o ­
w y .

G a z e ta  N o w o jo rs k a  „ P M " p o ­
d a je  w iad o m o ść , że  to w a rz y s tw o

S ta n d a r d  O il z ro b iło  kokosow y1 
in te re s .  P o s ia d a  on o  b o w ie m  
w sz e lk ie  k o rz y s tn e  w a r u n k i  w  
sw y m  rę k u , p o z o s ta w ia ją c  r y z y ­
k o  w  te j  s p r a w ie  m in is te r s tw u  
m a r y n a rk i .  N a jp ie r w  b y ło  z a p o ­
w ie d z ia n e , że  n a  rzecz  to w a rz y s ­
tw a  p rz y p a d a  3 6 %  w y e k s p lo a ­
to w a n e j n a f ty ,  a  m a r y n a r k a  o t­
rz y m a  p o z o s ta łe  64% . P o n ie w a ż  
je d n a k  m a r y n a r k a  n ie  p o s ia d a  
ż a d n y c h  u rz ą d z e ń  d la  p rz e ró b k i  
n a f ty  s u ro w e j ,  to  z a w a r ła  o n a  z 
to w a rz y s tw e m  „ S ta n d a r d  O il“ 
u m o w ę . I  tu t a j  to  ro z p o c z y n a  
się  k o lo s a ln y  z y sk  te g o  to w a ­
rz y s tw a . M a r y n a rk a  b o w ie m  zo­
b o w ią z a ła  s ię  sp rz e d a w a ć  ca łe  
6 4 %  sw eg o  u d z ia łu  n a f to w e g o —  
to w a rz y s tw u  po  cen ie , ja k ą  ono  
u s ta n o w i. N a f ta  s u r o w a  m a  b y ć  
ta m  p rz e r a b ia n a  i n a s tę p n ie  do s­
ta r c z a n a  m a r y n a rc e  ró w n ie ż  po

ce n ie  u s ta lo n e j p rz e z  to w a rz y s ­
tw o .

J e s t  z u p e łn ie  ja sn y m , że 1a- 
Jtim  sp o so b em  to w a rz y s tw o  n a f ­
to w e  a m e ry k a ń s k ie  zap ew n iło
so b ie  k o lo sa ln e  zysk i, g a y ż  ono 
je d y n ie  b ęd z ie  p o s iad a ło  p ra w e  
m o n o p o lu  n a  e k sp lo a ta c ję  te ie  
n ó w  p a ń s tw o w y c h , k tó r e  m ia ły  
b j'c  re z e rw ą  n a f to w ą  w  S ta n a c i  
Z jed n o czo n y ch . T o w a rz y s tw a  

„ S ta n d a rd  O il“ b ę d z ie  m ogłe 
d y k to w a ć  m a ry n a rc e  k a ż d ą  ce- 
nę, b e z  m ożnośc i p ro te s tu  z je, 

s tro n y .
W  W asz y n g to n ie  p a n u je  p rz e  

k o n an ie , że  w y p ła c o n o  o lb rz y  
m ie  s u m y  ła p ó w e k  K n o x o w i 
n a jb liż sz e m u  o to cze n iu  p re z y ­

d e n ta .
( P re u s s is c h e  Z e itu n g ) .
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S O F I A  (D N E ) . G a z e ta  „W ie c z ó r “ 

w  a r ty k u le  pod ty tu łe m  „ p r a w d z i­
w e  o b lic ze  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o “ 
o p is u je  ż y c ie  s ta n u  k u p ie c k ie g o  w  
Z w ią z k u  S o w ie c k im .

P o  p rz e w ro c ie  b o ls z e w ic k im  
1917, j a k  p is ze  d z ie n n ik ,'s k a s o w a ­
no w s z e lk ą  in ic ja t y w ę  p r y w a tn ą  
i  w s z e lk i  h a n d e l p r y w a t n y  o ra ?  
w s z e lk ą , w ła sn o ść  o so b istą , ta k  pod 
w zg lę d e m  p ra k ty c z n y m , ja k  i p ra w  
n y m . W ó w c za s  u w a ża n o  w s z y s t ­
k ic h  h a n d lu ją c y c h  i  k u p c ó w  za  
w ro g ó w  r e w o lu c j i .  P o d  n a c isk ie m  
k o n ie c zn o śc i za p ro w ad zo n o  t . zw . 
„n o w ą  p o lity k ę  e k o n o m icz n ą “  L e ­
n in a , z e z w a la ją c ą  n a  cza s  k r ó t k i  
n a  h a n d e l p r y w a t n y . L e c z  ta  „n o ­
w a  p o lit y k a  e k o n o m icz n a “  s k o ń ­
c z y ła  s ię  z c h w ilą , gdy S t a l in  ro z ­
p o c zą ł u p rz e m y s ła w ia n ie  k r a ju  
o ra z  k o le k t y w iz a c ję  g o sp o d arstw  
ro ln y c h . O p ra co w a n o  ta k i  system  
p o d a tk ó w , k tó r y  s tw a i-za ł p r z e ­
sz k o d y  n ie  do p rz e z w y c ię ż e n ia  d la  
w sze lk ie g o  h a n d lu  p ry w a tn e g o  
W ła d c y  so w ie c c y  z l ik w id o w a li  s ta n  
k u p ie c k i w  d rod ze  jeg o  re o rg a n i­
z a c j i ,  g d yż  s k le p y  p o za m y k a n o , 
w ła sn o ść  o so b istą  z a re k w iro w a n o , 
a w ię k sz o ść  k u p c ó w  a re sz to w a n o  
i  ze s łan o . T a k i  b y ł k o n ie c  w s z e l­
k ie g o  h a n d lu  p ry w a tn e g o  w  Z w ią ż  
k u  S o w ie c k im .

Wr o sta tn ich  la ta c h , a ż  do w y b u  
ehu w o jn y  n ie  b y ło  zu p e łn ie  s k le ­
p ó w  p ry w a tn y c h  w  Z w ią z k u  S o ­
w ie c k im . N ie  b y ło  n a w e t p r y w a t ­
nego h a n d lu  o w o ca m i łu b  j a r z y ­
n a m i. W szy s tk o  zn a jd o w a ło  s ię  w  
rę k a c h  p a ń s tw a .

W ła d c y  so w ie c c y  n ie z a d o w o lili 
s ię  je d n a k  zn iszc ze n ie m  s ta n u  k u  ­
p ie ck ie g o , le c z  n a d a l t r a k to w a li  
h a n d lu ją c y c h  ja k  lu d z i, k tó ry c h  
d a w n ie js z a  d z ia ła ln o ść  b y ła  pod 
p o d e jrze n ie m  p ra c y  k o n t r r e w o lu ­
c y jn e j . B y l i  k u p c y  n ie  m ie l i  r ó w ­
n ie ż  p ra w a  do p ra c y  w  z a k ła d a c h  
h a n d lo w y c h  rz ą d o w y c h . M a  s ię  ro

zu m ie ć , że ż y d z i b y l i  w y ję c i  z pod 
te j z a s a d y  i  m ie l i  dostęp do w s z e l­
k ic h  z a k ła d ó w  p a ń s tw o w y c h  lu b  
sp ó łd z ie lc zy ch  h a n d lo w y c h .

P o  za d a n iu  n iszcząceg o  c io su  
h a n d lo w i .p ry w a tn e m u , p o s ta w io ­
no n a  jeg o  m ie js c e  to w a rz y s tw a  
sp ó łd z ie lcze . P r z e z  za p ro w a d z e n i 3 
sy s te m u  k a rtk o w e g o  zm uszono  lu d  
n o ść  w s tę p o w a ć  do s to w a rz y sz e ń  
sp ó łd z ie lc zy ch . N ie  b y ło  ża d n e j 
m o żn o śc i c o śk o lw ie k  k u p ić  poza 
ty m i s k le p a m i. P o  u p ły w ie  n ie c a ­
ły c h  5 la t  u zn an o  to w a rz y s tw a

sp ó łd z ie lcze  za  w ła sn o ś ć  p a ń s tw o ­
w ą  i w ię k sz o ść  ic h  p rz e m ia n o w a n o  
n a  t ru s ty  p a ń s tw o w e . U d z ia ły  
c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i bez ża d n yc h  
p o d sta w  u zn a n o  z a  w ła sn o ś ć  p a ń ­
s tw o w ą . T ą  di-ogą p a ń stw o  s o w ie c ­
k ie  w  n a jb a rd z ie j b e zw zg lę d n y  
sposób o b rab o w a ło  lu d n o ść  p ra c u ­
ją c ą  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im , robo t 
n ik ó w , u rz ę d n ik ó w  i  r z e m ie ś ln i­
k ó w  .

W s z e lk i h a ń d e l ś ro d k a m i sp o ­
ż y w c z y m i, o b u w ie m  i  odz ieżą , 
u p ra w ia n y  p rze z  osoby p ry w a tn e ,

u w a ża n o  za  „ s p e k u la c ję “  i  k a ra n o  
go w y s o k im i k a ra m i w ię z ie n ia  lu b  
z e s ła n ia  a ż  do p ię c iu  la t .

P o  w k ro c z e n iu  b o ls z e w ik ó w  do 
U k r a in y  Z a c h o d n ie j, do B e s a ra b i i , 
do E s t la n d i i ,  Ł o t w y  i  L i t w y ,  w  
k ró t k im  c za s ie  i  ta m  sk a so w a n o  
s k le p y  p ry w a tn e . W  k o ń c u  a r t y ­

k u łu  g a ze ty  b u łg a rs k ie j p o w ie d z ia  

n o : „ rz e c z ą  je s t  zu p e łn ie  z ro z u m ia ­

łą , że  ta k im  je s t  lo s  w s z e lk ic h  k u p  

có w  i  h a n d lu ją c y c h  w  k ra ja c h  

k tó re  zd o b yw a  b o ls z e w iz m “ .

Zyd  nie m oże inaczej
W  A nglii w y n ik n ą ł znow u s k a j  

dal ko ru p cy jn y , w  k tó ry  zam ie ­
szan i są  w ysocy u rzędn icy  a n g ie l­
scy, a  poza k tó ry m  k ry ją  się jak o  
sp rężyny  żydzi, ja k  Iz ra e l S ieff, 
d y k ta to r  ang ielsk iego  p rzem ysłu  
film ow ego, o raz  G ołańcz.

To se ry jn e  w y k ry w an ie  zg u b n e­
go w pływ u żydow skiego n tusi obu 
rzać  społeczeństw o ang ie lsk ie . A n­
g ie lsk ie  czasopism o „W orld  R e 
v iew “ pisze o tw arc ie :

„Pow odem  w zrasta jąceg o  an ty se  
m ityzm u szerok ich  sfe r ang ie lsk ich  
je s t fak t, że p ra sa  an g ie lsk a  zbytj 
troszczy się o w yelim inow yw ania  
n iep rzy jem n y ch  d la  żydów  w iad o ­
m ości. D latego  spo łeczeństw o a 
uczucie, że je s t oszuk iw ane. O sta ­
teczn ie  pow szechnie  w  k ra ju  je s t 
w iadom e, że żyd opanow ał hande l 
n ielegalny , że za rab ia  ogrom ne su ­
m y, że h an d la rze  żydow scy ' s ta li*  
gw ałcą  p rzep isy  odnoszące się do 
cen i że liczba żydów , k tó rzy  w zbo 
g aca ją  się n a  w o jn ie  i podczas n ie j 
k rad n ą , s ta le  w zrast3 .

T rzeb a  dać żydom  i ich p rz y ja ­
ciołom  do zrozum ienia , że w  ich 
n a jb a rd z ie j o sob istym  in te resie  le ­
ży, by  usunę li sw ą zlą sław ę. P rz e ­
de w szystk im  uczynią oni dobrze.

gdy m n ie j będą się  chw alili sw o ­
ją  k iesą p ien iężną , k tó ra  siln ie  n a ­
b rzm ia ła  w sk u tek  zysków  n a  w o j­
n ie  i  gdy  m n ie j p ro w o k acy jn ie  
będą  się ro zb ija li po luksusow ych  
h o te lach “.

C hociaż d ob re  ą  ra d y  w spom ­
n ianego  czasopism a, to  je d n a k  nie 
n a  w ie le  one się p rzydadzą  p rz e d ­
staw ic ie lom  rasy  żydow skiej. Jeś li 
żyd może do rw ać się do p ieniędzy, 
w ów czas n ie  is tn ie ją  d la  n iego 
żadne  w zględy; s ta le  bow iem  je  • 
go dośw iadczen ie  w  k ra ja c h  tle-

i m ok ra ty ezn y eh  i p lu to k ra ty czn y ch  
m ów i m u, że p o siadan ie  p ieniędzy 
czyni go w szechpotężnym  i s ta le ’ 
się on ludzi, że za p ien iądze  k u p ie  
m ożna w szystko, n aw e t opinię pu- 

J b liczną. To też  żyd, gdy jego za -, 

chow an ie  się w zbudza zastrzeże  

n ia , m n ie j s ta ra  się o zm ianę sw a  
go try b u  życia, lecz racze j o zw ięk 
szen ie  zysków  n a  w o jn ie . P rzez 

lo p rzyśp iesza  on zagładę, k tó r tf  
j je s t d lań  przeznaczona.

(D er A ngriff).

Żydowska robota

O d  W y d a w n i c t w a .
C e l e m  u n i k n i ę c i a  r e k l a m a c j i  p r z e r w y  w  o t r z y m y ­

w a n i u  r o z e t y  p r o s i m y  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  n a  
p r o w i n c j i  o  w p ł a c a n i e  prenumeraty na m-c na­
stępny d o  d n i a  2 5 - g o  k a ż d e g o  n r e s i ą c a .

Wpłaty otrzymane po 25 będziemy zal - 
czaC na dalsze okresy.

J e d n o c z e ś n i e  p r o s i m y  o  d o k ł a  I n e  i c z y t e l n e  p o ­
d a w a n i e  a d r e s ó w .

M A D R Y T  (D N B ) . G a z e ta  h is z  - 
p a ń sk a  „P u e b lo “  w  s w y m  d o d atku  
ty g o d n io w y m  za m ie szc za  c ie k a w y  
a r t y k u ł , w  k tó ry m  je s zcz e  ra z  j a ­
sno w y k a z u je  za ży d ze n ie  A n g li i  i 
w in ę  ży d o stw ą  w  w y w o ła n iu  w o j ­
n y . P o d  ty tu łe m  „ S z t u k a  i  ż y d z , 
w  A n g l i i “  g aze ta  za zn a c za  m ię ­
d zy  in n y m i: J u ż  na  w ie le  la t  p rze d  
w y b u c h e m  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to ­
w e j za cz ą ł s ię  z a le w  ż y d o w s k i ż y  • 
c ia  k u ltu ra ln e g o  A n g l i i ,  p rz y c z y n i 
ż y d z i w b re w  s w y m  p o p rzed n im  
z w y c z a jo m  z a c z ę li o tw a rc ie  ro z ­
w i ja ć  sw o je  te n d e n c je  m ię d z y n a ­
ro d o w e . W ie lu  z  ty c h  ży d o w sk ic h  
t r u c ic ie l i  n a ro d u  o d g ryw a ło  p o ­
p rze d n io  w  N ie m c ze ch  pr/ .cd  n a ­
sta n ie m  narod ow ego  so c ja lizm u  
w y b itn ą  ro lę .

Ż y d z i , k tó r z y  p r z y b y l i  do A n g li i  
z n a le ź li n a ty c h m ia s t  p o d trzy m a n ie  
u  s w y c h  z io m k ó w  i  po z a tru c iu  
ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  p rz e s z li na  po­
le  p o l i iy k i ,  z d o b y w a ją c  o d p o w ie ­
d n ie  w p ły w y . Je d n y m  z  n a jw ię k ­
sz yc h  rz e c z n ik ó w  _ ż y d o stw a  b y ł 
w ła ś c ic ie l  w ie lk ic h  dom ów  h a n d ­
lo w y c h  M a rc  an d  S p e n c e r , j a k  ró w  
n ie ż  g a ze ty  „ D a i ly  M ir r o r “ , żyd  
Iz r a e l  S io f f , k tó ry  po z a ży d ze n iu  
a n g ie lsk ie g o  p rz e m y s łu  f i lm o w e ­
go z a ło ż y ł n o w e  to w a rz y s tw o  f i l ­
m o w e  pod f i rm ą  „ B r i t i s h  U n ite d  
A r t i s t “ , w  k tó ry m  ży d z i o tr z y m a li 
s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e .

««/ A n g l i i
(I i p o d trzy m a n ie  u  żyd a  G o lla n c z a . 
k tó ry  ja k o  w y d a w c a  ponosi n a j ­
w ię k s z ą  w in ę  w 'z a t r u c iu  a n g ie l­
s k ie j  o p in ii p u b lic z n e j. G o lla n c r  
s tu d io w a ł w  O k s fo rd z ie , le c z  ze  
sw ego  m ię d zyn a ro d o w e g o  sp oso­
bu  m y ś le n ia  n ie  r o b i ł  t a je m n ic y  ! 
s z u k a ł od p o c zą tk u  k o n ta k tu  r 
M o sk w ą . Z p o m ię d zy  w y d a n y c h  
p rze z  n iego  k s ią ż e k  „M a k in g  ot 
W o m e n “  p rz e d s ta w ia  n a jle p ie j j e  
go p rz e w ro tn y  sposób m y ś le n ia . 
G d y  ś w ia t  m ia ł  n a d z ie ję  n a  p o ro ­
zu m ie n ie  m ię d zy  A n g lią  a N ie m ­
c a m i G o lia n c z  ro z w in ą ł g o r liw ą  
d z ia ła ln o ść , w y d a ją c  ja k o  n a jd z ik  
s zy  p r z e c iw n ik  tego p o ro zu m ie n ia  
ta n ią  s e r ię  b ro sz u r  „ P c n g u in “ 
w  k tó re j ż y d z i w  ro m a n sa c h , no - 
w e la c h  i  t . p . s t a r a l i  s ię  u c z y n ić  
‘.v A n g li i  p o lity k ę  p o ro zu m ie n ia  
n ie p o p u la rn ą .
i i u u i a u i U i i i t u i u i i M i u i t i i i

Obwieszczenie
L Ü R S Y  JE Ż Y K A  N IE M IE C K IE  

G O  W  Ś W IR Z E .
1 c z e rw c a  1943 r. ro zp o czyn a ją  

s ię  k u r s y  ję z y k a  n iem ieck ieg o  d la  

p o c z ą tk u ją c y c h  i z a a w a n so w a n y  jb  
w  Ś w ir z e .

Z g ło sze n ia  są  p rz y jm o w a n e  tam  

ża w  b iu rze  de legata  p o w ia to w -  
wego Z w . Z a w . co d z ie n n ie  od 7 do

In n i  e m ig ra n c i ży d o w sc y  zn a le ź  1 17

W .  ę §  n  i  € M

Chcesz mieć światło elektryczne
/ e . r

S O B O T A

2 6 Jana i Pawia

Czerw ie Wschód słońcu 3.42

Zachód słońc* 21.00
D Z IŚ  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
O D  G O D Z . 21.40 D O  G O D Z . 3.—  
Ze sportu .
S zp ita l H iszp ań sk i — „L. G. S. F .“

W niedzielę  27 b.m . o  godz. 19

na  P ió ro m o n c ie  odbędzie  s ię  d a w ­

no o c ze k iw a n e , e m o c jo n u ją c e  sp o t 

k a n ie  p iłk a r s k ie  H is z p a n ie  —  „ L .  

G . S . F . “ . Ż y w io ło w a  i a m b itn a  g ra  

H is z p a n ó w , o ra z  .u d zia ł w  d ru ż y n ie  

„ L .  G . S . F - u “  9 g ra c z y  z re p re ze n  

t a c j i  W iln a , d a je  g w a ra n c ję , że 

m e cz  te n  b ęd z ie  n a le ża ł do n a jc ie ­

k a w s z y c h  w  ty m  se zo n ie . (K>

m T F A T R  M I N I A T U R

Soidatenthenter li ,, 38i ( W •. tprtswa *

M

„ W i e l k i  c i e ń
' K

.C A S IN O *  47, tel. 6 - 7 7

„ALARM NA STACH 3“
„ A D R IA *  ■'e. tel. 10-37 I

„luli tir-iatióllH Min“
„M U Z A *  8. tel. 6-62

„M U A  PRZESTĘPCZYNI**
„ A U S Z R A “ te.. 10-70

„Wyzwolone ręce”
» K o le jo w e " ««»?“ ; » ? 10 m  ,el. 14-131

, Miłość w rytmie 3/4“
.G R A Ż Y N A “ w N . - W i l e j c e .

„ O j c o w i z n a “

„ A L l - B A B A
W ie lk a  6 6 .

od dnia 17-go c ze rw ca  1343 r .
P R E M I E R A  

Wie!kieurozmaiconetan?cz- 
no-wokalne w dowisko

„ N A D  B R Z E G A M I  
P IĘ K N E J  W I L I I “ ...

Z U r> Z  i A t  Fi M: 
S t a n i s ł a w y  P I A S E C K I E J ,
M. MaPtownv, Lauri, J  Łagunówny, 
Nikielówny, M. Uowmu ,fa W. Rych- 
tera, J C iesielsk ego, K. Cncrzew  
skiego, K. Koszeli, V , Herm anówieza, 

Trio Ja ru ąa . — D u e t „C aro H- 
Reżyser: M. Dowmunt.

B ale tn rstrz : J. C iesielski.
Dekorac e: Ma'<o'n’k 

Przy fortepianach: S.  Dzię ne'ew aki.
R. Kuncewi z. 

Początki seansów  o godz. 17 i 19.

MIAŁKI TORF !
nad ający  się ]ako nawóz oraz d<£ 
podściółki 0 3 DAJE SIĘ D A R M O
w S panisches K ri-g siaza ritt rtiln a ;

Wilcza Łapa. 
in fo rm ac e  na m iejscu m iędzy go- 

d2 iną 1 0 — 1 5. j

M B B S L B s  \
komoieiuwo i pojedynczo, twarde 

i miękkie Wykonu.e solidnie i
S T .  S & 4 & g € 0 * J > J E K i

V. niaus ( -ile iisk a ) 5.

DREWNIAKI (wytwórnia)
PO  ŁEftACH URZĘDOWYCH.

Viln aus ( ileńska) 17/1 i — 3. 
Tam że oo rzeb n y  młody sol dny czlo 
wiek w ładający językiem niemi ckim.

Do rządowego m ajątku Szeszaoleliai
(pow. W .lkom ierski, cO kim. od W ilna

PüTüIEB II dO OT W OP'äti! 
robotnice i robotnicy.

W ynagrodzenie p ien ędzm i i częśc o 
wo naturą.

Zwracać s ę  do dyrektora Sodyby 
Didżioji (W ielka- 0.

rozbił swoje namioty
p rz y  u l. P y lim o  ( J a w a ln e j )  n a  

R y n k u  D rz e w n y m

O i  d n i a  2 1 - t o  b .  m .  

PROGRAM JEST ROZSZERZONY 
p rzez  n o w i  a tra k c ’e.

Przedstaw ien ia  codziennie o godzi­
nie 17 i 19, w św ę ta  o godzinie 

14,30, 16. 5 i 19 
B-lety sprzedaje się tylko w kas e 
cyrku id  godziny 14-tej w święta 

od go Iz. 12-tej.

Uwaga! Porady bezpłatnie
a w szelkie sw ędzące schorzenia 

s ’;órne, sw erzb (krosta  i trądzik  i t p. 
M aście i olyny lecznicze otrzym ać 

>ożesz. Trasuj (T racka) 17 m. 5, w 
godz odlO —1 2 io d 1 ó — 19 Tam żei pi­
jawki do nanyc a. Fel. med i* H -.ski

I âna ■ Surzetlaf |
K U P I Ę  n a t y c h ­
m i a s t  r o w e r  m ę s k i  
l u b  d a m s k i ,  n a j ­
c h ę t n i e j  b a l o n y  i 
t y l k o  w  d o b r y m  
s t a n i e .  O f e r t y  k i e ­
r o w a ć  d o  A d m . 
„ G o ń c a “  p o d  . .N ie ­
d z i e l a “ .

K U P I Ę  p i a n i n o  w  
d o b r y m  s t a n i e  ( d o ­
b r e j  f i r m y  i  k r z y ­
ż o w e ) .  O f e r t y  k i e ­
r o w a ć  d o  A d m . 
, ,G o ń c a “  p o d  , ,Y “ .

P O T R Z E B N A  o s o -  I 
b a  n a  w y j a z d  d ó  ■ 
p o m o c y  w  g o s p o ­
d a r s t w i e  i d o  d z i e -  I 
c i . A n t a k a l n i o  (A n -  
t o k o l s k a )  42—17, w  
s o b o tę  i n i e d z i e l ę  . 
o d  g o d z . 3 —  5. j

K U P I Ę  s p a c e r ó w -  
k ę  w  d o b r y m  s t a ­
n i e .  O f e r t y  k i e r o ­
w a ć  d o  A d m . „ G o ń  
c a “  p o d  „ S p a c e -  
r ó w lc a “ .

S P O D N IE  s p o r t o ­
w e  w  b . d o b r y m  
s t a n i e  n a  w z r o s t  
1,75 k u p i ę .  R a s e i n iu  i 
( R z e c z n a )  12  — 13. !

P O T R Z E B N Y  d o  
p r a c y  w  g o s p o d a r ­
s t w i e  r o l n y m  c z ło ­
w i e k  w  s ta i 's z y m . 
w ie k u  u m i e j ą c y  o -  
r a ć  i k o s ić .  R a u -  
g y k lo s  ( K w a s z e ln a )  
23 m .  5.

P O T R Z E B N A  o s o ­
b a  d o  p o m o c y  w  
k u c h n i  i o g r o d z i e  
p o d  W i ln e m . K a l i -  
n a u s k io  (M . P o h u ­
l a n k a )  9 —  1 -a .

P R A C O W N IA  k r a ­
w ie c k a  „ E l  -  v a “ . 
G e d im in o  ( M ic k ie ­
w ic z a )  15 — 3, p o ­
s z u k u j e  z d o l n y c h : 
k r a w c o w e j ,  p o d ­
r ę c z n y c h  i  u c z e n ie .

Ilauka m  kounnie I 
 1
P R Y W A T N E  l e k c j e  
p i s a n i a  n a  m a s z y - f 
n i e  \ j ę z y k ó w :  
o b c y c h .  W iln o , G e -  
d im tn o  (b  M i c k i e - , 
w ic z a )  4—12, o r a z  

, W o ł jk u m p i e .

| L e k a r z e |

D R  F U N D O W IC Z  
S T E F A N ‘

C h o r o b y  n e r w o w e  
I w e w n ę t r z n e  

S v . J a k u b o  (S w  
J a k u b a )  10 — 2 
P r z y j m u j e  od 15 

do 11

Dr.
P I W E C K I

A L E K S A N D E R
C h o r o b y  

w e w n ę t r z n e .  
P i l i e s  (Z a m k o w a )  

12 — 6. 
O r d y n u j e  o d  14—19.

| K ó ż n e j
C H IR O M A N T K A  

w r ó ż y  z  r ą k  1 k a r t .  
D la  n i e o b e c n y c h
z p is m a  i f o t o g r a ­
f i i .  T i l t o  (M o s to ­
w a )  25 — 7-

C H IR O M A N T K A  -  
f i z jo n o m i s t k a  o k r e ­
ś l a  z  r ę k i ,  k a r t ,  f o ­
to g r a f i i .  im io n  i p is  
m a .  G ie d r a ić i t ą
(C h o c im s k a )  12 — 2.

C H IR O M A N T K A  - 
w r ó ż k a  p r z y j m u j e  
o d  g o d z  11 d o  7 p o  
p o łu d n i u .  W iln o . 
D id ż io j i  (W ie lk a )  
15/1 m  12-a. w e j ­
ś c ie  z z a u łk a  S z w a r  
c o w e g o  N r .  1 w  
p o d w ó r k u .

D A M S K I  r o w e r ,  
p ó lb a lo n ó w k a  w  
d o b r y m  s t a n i e ,  z a ­
m i e n i ę  n a  o p a ł .  
K a l v a r i q  ( K a lw a ­
r y j s k a )  156_^- 1 .

G Ł Ę B O K I  w ó z e k  
d z i e c i n n y  w  b a r d z o  
d o b r y m  s t a n i e ,  b e ­
c ik ,  z a m ie n i ę  n a  
r o w e r .  S v .  N ik o d i -  
m o  (S w . N ik o d e -  
m a )  8 — 1 ._________

K A J A K  w  d o b r y m  
s t a n i e ,  z a m ie n i ę  
n a  o p a ł .  K r a z iq  
( P a ń s k a )  8 —  5.

P A N A  M ie c z y s ła ­
w a , w  s p o r to w y m  
b r ą z o w y m  k o s t i u ­
m ie ,  p r o s z ę  p r z y j ś ć  
w  n ie d z ie l ę ,  d n i a  
27 b . m . n a  u l .  
O z e S k le n e s  (O rz e s z  
k o w e j )  o  g o d z . 5—6

P I A N I N O  z a m ie n i ę  
n a  r o w e r  d a m s k i  w  
d o b r y m  s ta n i e .
B o k ś to  (B a k s z t a )
10-3.

S Z A F Ę  t r z y d r z w i o -  
w ą , z a m ie n i ę  n a  
o p a ł .  U k m e r g e s  
( W i łk o m ie r s k a )  79 
m .  5.

W Ó Z K I  d z i e c in n e  
s u k n i ę  ś lu b n ą ,  z a ­
m i e n i ę  - n a  o p a ł .  
V y ś n i '4 (W iś n io w a )  

. 7  — 2 , z a  E a d u ń -  
• s k im  m o s te m .

W Ó Z E K  g łę b o k i  
f - m y  „ K o n k o n “ , 
z a m ie n i ę  n a  o p a ł.. 
S i ło  (B o r o w a )  5—26.

Z A M I E N IĘ  s p o d n ie  
b i a ł e  w  d o b r y m  
s t a n i e  n a  s p o d n ie  
d o  b u t ó w  lu b  m a ­
t e r i a ł .  K a l v a r i j u  
( K a lw a r y j s k a )  9—8, 
o d  g o d z . 2 .

| P r a t g j
D O  M A J Ą T K U  p a ń  I 
s tw o w e g o  p o ij r z e b -  i 
n i  r o b o t n i c y  Ie # n Ł  j 
U t r z y m a n i e ,  i ;  mie*- 
s z k a n i e .  G e le ? .in ló s  ' 
V i lk o  8—9. o d  7.30 i 
d o  8, W ł a d y s ła w  
K a w k a .

S L U S A R Z -  e l e k t r o -  j 
m e c h a n ik .  m ł o d y  l 
p o s z u k u j e  p r a c y  w  
W i ln ie .  M o ż e  w y j e -  i 
c h a ć .  O f e r t y  k i e r o -  { 
w a ć  d o  A d m . „ G o ń  
c a “  p o d  ,,E l e k ­
t r y k “ .

D r.
B HANUSOWICZ
C h o r o b y  s k ó r n e  t 
w e n e r y c z n e .  P r z y j ­
m u j e  o d  8 d o  10 i 
o d  17 — 19 P i l i e s  
(d . Z a m k o w a )  7—1

D r . M e d . 
J A N I N A  

P I O T R O W IC Z -  
J U R C Z E N K O

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  

k o b ie c e .  
P r z y j m u j e  o d  17 — 
19 p . p  J o g a i lo s ' 
( J a g i e l l o ń s k a )  16—6

D r  M e d  W IK T O R  
P I E S K Ó W

C h o r o b y  n e r w ó w  
1 w e w n ę t r z n e  

U o s to  ( P o r to w a )  r 
m  2 O r d y n u j e  or* 
12 14 1 16 -  17

W s z y s t k i m  • r z y p e r o ł o m ,

K o le p c m  i Z n a jo m  m , k tó rz y  
o k a z a li n a  n d u ż o  u s p ó ł -  
c iu c i a  ' w z ię li u  z ia ł  w  u ro ­
c z y s to ś c ia c h  r e g r z e b o w y c h  

ś. f  p.

K o n s t a n t e g o  
J A C Y N I E W  C I A
t a  d ro g ą  s k ła  a j ą  s e r d e c z n * -  
„B ó n  z a p 'a c “

Córki, Zięć i Rodzir.a.

Z A M IE N I Ę  n a  o p a ł  . D O  M A Ł E J  r o d z l -  
łó ż e c z k o  d z i e c in n e  ! n y  p o t r z e b n a  s łu -
z  m a t e r a c y k i e m  i ż ą c a ,  u m i e j ą c a  g o -  
n o w ą  k o ł d e r k ę ,  ! to w a ć .  M ic k ie v i -
w a l i z k ę  f i b r o w ą ,  j ó ia u s  (d . T . Z a n a )
D id ż io j i  (W ie lk a )  j 20 — 15
40 —' 16.

P A N IE , k t ó r e  l u ­
b i ą  w ie ś  i  c h c i a ł y ­
b y  s p ę d z i ć  p a r ę  
m i e s ię c y  l e t n i c h  *w  
p i ę k n e j  o k o l i c y ,  
p r o s z o n e  s ą  o  z ło ­
ż e n ie  o f e r t y  p o d  
a d r e s e m :  V a r n i e n i j  
p a s t .  P a b r a d e  a p .  
S v e n ć io n i}  a p s k .  
„ W ie lk i e  S io ło “ .  _

Z A M IE N I Ę  m ę s k i  
g a r n i t u r  n a  r o w e r .

! D o w ie d z i e ć  s i ę  u l .
| G ie d r a i ö iq  (C h o c im  

s k a )  9 m .  1, w  g o d z .
1 17—19.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b i s ty  l i t e w s k i  
n a  n a z w i s k o  T u m a -  
n a v i ć iu s  A n ta n a s ,  
u n i e w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b is ty  l i t e w s k i ,  
z w o ln i e n i e  ą  m o b i ­
l i z a c j i  n a  n a z w is k o  
R a s i e c k i s  S t a n i ­
s ła w ,  u p r a s z a  s ię  
z w r ó c i ć  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  p o d
a d r e s e m :  K a l v a r i j u  
( K a lw a r y j s k a )  130 
— 2.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b i s ty  l i t e w s k i  
n a  n a z w i s k o  R a d u -  
l e w i c z a  J a n a  N r .  
26781 11/10831, u n i e ­
w a ż n i a  s ię .

N A T Y C H M IA S T  
p o t r z e b n a  n a  w y ­
j a z d  d o b r a  g o s p o ­
d y n i .  R e f e r e n c j e  
k o n ie c z n e .  U o s to  
( P o r to w a )  4 — 12, 
z g ł a s z a ć  s i ę  o d  p o ­
n ie d z i a ł k u .

N A T Y C H M IA S T  
p o t r z e b n y  r o l n i k  
n a  s t a ł e ,  z  u t r z y ­
m a n ie m  i d o p ła t ą .

D o w ie d z i e ć  s i ę :  
P a v i l n i s  12/14.

P O T R Z E B N A  s ł u ­
ż ą c a  n a  w ie ś ,  k o ło  
T r o k .  P r a c a  t y l k o  
w  k u c h n i  i m i e s z ­
k a n i u .  P i ś m i e n n e  
z g ł o s z e n ia  z p o d a ­
n i e m  a d r e s u  d o  
A d m . „ G o ń c a “  p o d  
. .P o t r z e b n a “ .

M I E S Z K A N I E  2—3 
l u b  4 - p o k o jó w e ,  n o  
w o c z e s n e  z  w y g o ­
d a m i  p a r t e r  lu b  
p i ę t r o  n a  Z w ie ­
r z y ń c u  l u b  u i .  Ż a ­
k i e t o w e j  p o t r z e b n e  
n a t y c h m i a s t .  W y k o  
n a m  r e m o n t ,  o p ł a ­
t a  w - g  u m o w y .  O - 
f e r t y  k i e r o w a ć  d o  
A d m . „ G o ń c a “  d o  
d n i a  26. V I. 1943 r .  
p o d  „ P o la k ,  w ł a s ­
n y  r e m o n t “ .

D r  M e d . 
K U D R EY V 1C Z

Z Y G M U N T
•’ C h o r o b y  w e n e ­

r y c z n e  i s k ó r n e .  
Pilies. (Z a m k o w a )

! I5^ipi|rzyjmu.te g.
' * 7 “  ' 1 .

D r .  K A Z IM IE R Z  
L E J M A N

b . s t .  a s y s t e n t  K l i ­
n ik i  D e r m a t  U .S  B 
C h o r o b y  s k ó r n e  
i w e n e r y c z n e .  V il­
n i a u s  (W i le ń s k a )  29 
P r z y j m u i e  o d  g o d z  

4 d o  6.30.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ­
j u  u m e b lo w a n e g o  
z  n i .e k r ę p u ją c y m  
w e j ś c i e m .  O f e r ty  
k i e r o w a ć  » d o  A d m . 
„ G o ń c a “  p o d  „ N ie -  
k r ę p u j ą c y “ .

D r .  P I E T R A S Z ­
K IE W IC Z  M .;

c h o r o b y  w e w n ę t f z - j  
n e .  P r z y j m u j e  o d ;  
g o d z .  16 — 19. D id - |  
ż io j i  (W ie lk a )  15-12’ 
W e jś c ie  o d  z a u łk a  

S z w a r c o w e g o  1. j

D r . r a e d .  
J A D W IG A

R Y M A S Z E W S K A  
s to m a to lo g  

( p o w ik ła n e  s c h o r z t  
n ia  s z c z ę k ,  d z ią s e ł  

1 z ę b ó w )  
P r z y j m u j e  w  o k r e  
s ie  l e tn im ' c o d z ie n ­
n i e  o d  7—9 ł d o  
d a t k o w o  w  p o n le  
d z i a łk i ,  ś r o d y  i p ia t  
k i  o d  14—20. T i l to  
(M o s to w a )  3 -a  m . 14 
te l .  7-20

D r  M ed . 
K A Z IM IE R Z

Ł U K J E W iC Z
S p e c  : C h o r o b y  

s k ó r n e  i w e n e r y c z ­
n e  V i ln i a u s  (W i­
le ń s k a )  28 m  32 
P o d w ó r z e  I I . p r z y j ­
m u j e  o d  % 2 d o  6

|  MITRVMOKISLHt |

D R .
H  MAt.OME.IEWA
C h o r o b y  k o b ie c e  
P r z y j m u i e  o d  16—18 
T r e n i o t o s  < S ta ra )  
15—1. ( Z w ie r z y n ie c )

D W IE  p a n n y  p o -  I 
z n a j ą  d w ó c h  p a n ó w  G a b in e t
w  ś r e d n i m  w i e k u  | R e n t * c n o w s k l  
w  c e l u  m a t r y m o -  ! O t
p i a l n y m .  Z g ł o s z ę - ] O  N IE l.O B S Z Y Ć  
n i a  k i e r o w a ć  d o  P y l im o  ą  (d  Z a 
A d m . „ G o ń c a “  p o d  j w a ln a )  N r  22 -  3 
„ B l o n d y n k a “ . 1 O d  g o d z  15 -  H

D r
K  S O K O ł.O W S K l 
C h o r o b y  s k ó r n e  
w e n e r y c z n e  P r z y j  
m u j e  o d  g  8 d o  U 
i o d  8  5 d o  7 w le c ?  
V i ln i a u s  (W i le ń s k a  

N r  30 m  M

G a b in e t  
Rcnlsenowskl 

D R  M ED
a ś m ig ie l s k a

P i l i e s  ( Z a m k o w a 1 
Nr 8 m 9 

Od g o d z  9 — 12 3' 
1 od 18 -  19.

I f l k u s ? g f k  |
M A R IA

b r z e z i n a
LJubarto (Grodzka 
27—1. Zwierzyniec

N a  i n t e n c  ę  z d r o w i a  i p o ­
m y ś l n o ś ć  n a s z e g o  s y n a

W ł a d y s ł a w a ,
o d b ę d z i e  s i ę  

N a b r ż e ń s t w o  w  n i e d z i e l ę  
. 7 . V 1 - 4 3  r. o  g e d z .  1 2 - t e j  
w  N a ł y m  K o ś c i  b  u r a  A n *  
ł o b o l u  ( p o - T r y i  i t a t s k i m ) ,  n a  
k t ó r e  z a p r a s  a j ą  K r e w n y c h ,  
Z n a j o :  y c h  i K o l e g ó w

Y o js z n is c w ie .

J  K O R C H O W A
O la n d u  fd H o le n -  
d e r n i a )  N r  4 — 1

M A R IA  
L A K N E K O  W A
o r z v j m u i e  o d  g o d z
9 r a n o  d o  7 w le c z  
l a s m s k i o  (d J a s i ń ­

s k ie g o )  7 - 5

B R  R O S IŃ S K A  
L v o v o  :d  L w ó w  

S ka) 57 — L

W S M IA S O IV S K A  
p i l i e s  1 0  Z a m k o ­

w a) 2 0  -  8.

o d  godz. 7 do 10 
rano ' o d  15 do 19 
G edim .no (d Mic- 
k i e w i . z a )  29 m 4.

S Z A F Ę
3- drzwiową zamie 
nią ne opal lub na 
deski l tenos 1 d. 

ń ą tn a )  27— 1.

jszyny
napraw

ienio,
„ A S T R
n  a  m e
S v e n t o

Jańs
Z K 31 »r> 2

Dobry k u p i e c
OGŁASZA SIĘ 

w

Gońcu [ o d i i e m

A dres R edakcji i A dm in istrac ji: ui G edim ino 11-a (I piętro). T e le fo n y : S ek re ta rz  R edakcji 42, R e la k c ia  8-13. A dm in istrac ja  7-09, Ckspedj a 6-99. G odziny przy jęć  w sp ia w a c h  icd ak cy in y ch  o 
15 S ek re tä r?  red ak c ji p rzy jm a te  od ęodz 11 do 13. A dm in istrac ja  czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i św iat). Ceny ogłoszeń: w iersz m ilim . na 4 s tr. 12 fen., h a n d lo w e  o 100 proc. drożej, a po a

nie ad resu  do A dm in istrac ji — 30 ten. S tron ica  ma 12 szpalt. A d m in is tra c ja  nie uw zględnia zastrzeżeń  co do rozm ieszczenia i te rm in u  ogłoszeń. _________________


